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PROLET A.lłlUSZE .,,.SMSTKICB K.lU]óJI' Ł4.CZC1E Sfil Traktorzystka POM - członkiem 
W oiewódzkiei Rady Narodowej 

Rok Ili fVI) U>Di, CZW ARTEK, 28 GRUDNIA 1950 ROKU 355 

Budowa rurocictgu Pilica-Łódź 
rozpoczęta Ob. Teresa Simbska, traktorzystka POM w Bedlnie, pow. kutnowskiego, 

została powołana w dniu 20 bm. w skład członków Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Łodzi. Na Bałutach powstanie nowoczesna dzielnica mieszkaniowa 

Przewodniczqcy Rody Narodowej m. lodzi tow. Minor - o realizocii uchwał Rzqdu RP w sprawie Łodzi 

Teresa Szubska dobrze wywiązuje się z obowiązków tra)d;orzysłiki. Wyra­
bia ona przeciętne 120 procent swej normy. Za jej sumienną i wydaj 
uą pracę została ostatnio mianowana brygadzistką młodzieżowej brygady 

traktorowej. 

W dniu wczorajszym przewodni- j lektory wodociągowe i kanalirzacyj­
czący Prezydium Miejskiej Rady Na ne - przystą.pimy do szybkiego przy 
rodowej w Łodzi - tow. Malian łączania domów do sieci. W domach 
M.inor - udzielił p!.'2edstawic1elcm starych - których nie można z róż­
prasy szeregu interesujących da- nych względów przyłączać do sie­
nych, dotyczących konkretnych za- ci - budować będziemy nowoczes­
dań i prac, rz.wiązanych z uchwałą ne ustępy p0dwórzowe, spłukiwane 
Prezydium Rządu RP o przysplesze- wodą. 

niu BUDOWY WIELKIEGO RURO- Na ulicach g~e jeszcze rue ma 
CIĄGU DLA WODOCIĄGÓW ŁÓDZ . „ . ' 
KICH I O ZAPROWADZENIU NO- lmu wodociągów - wybudowane zo 
WOCZESNYCH URZĄDZEŃ SANI· staną studnie głębinowe. Urządzenia 
TARNYCH NA TERENIE NASZE- do trzech ta.kich studzien już są w 
GO MIASTA. drodze do Łodzi. Budowa ich rozpo-

Jak wielką wagę przywiązuje nasz cznie się wkrótce, bez względu na 
Rząd Ludowy do sprawy polepsze- warunki atmosferyczne. Dwanaście 
ni& bytu mieszkańców Łodzi - o- dalszych urządzeń do studni arte­
świadczył tow. Minor - świadczy zyJsklch ,już wykańcza się w odpo­
fakt, że na posiedzeniu Prezydium wiednich zakladai:h przemysłowych. 

W roku 1951 Bałuty oraz inne przed 
Rządu, gdzie powzięto tak doniosłe mieścia łódzkie otrzymaja łącznie 
uchwały - PRZEWODNICZYŁ OSO piętnaście studzien artezyjskich o 
BISCIE PREZl'.DENT RP - TOW. wielkiej wydajności. 

BOLESŁAW BIERUT, który intere- w oda popłynie do todzi 
sowa.I się wszystkimi szczegółami 

łódzkich inwestycji. 

Bałut:v na pierwszym 
planie 

- A teraz - mówi tow. Minor -
sprawa rurociągu Łódź - Pilica. 
Muszę tu zdradzić tajemnicę, że 
RUROCIĄG TEN JUZ SIĘ BUDU· 
JE. W miejscu czerpania wykańcza 
się Już wielki zbiornik doskonalej 
wody słOdkiej, cala trasa Łódź -
Pilica jui została WYZNACZONA I 

cyjnę, w których śmieci, nieczysto- DOWEGO WCIELIĆ W ŻYCIE W 
ści, ekskrementy zamieniane będą PRZEPISANYM TERMINIE, UCZY 
na żyzny nawóz 

.Juź w styczniu nasz TABOR A- NIMY WSZYSTKO ABY TEN 

Wielkie z wy cię st w o górników 
Przemysł węgłowy wykonał przedterminowo 

roczny plan produkcyjny 
SENIZACl'JNY powiększon.v 7.0sta- TERMIN PRZYSPIESZYC_ Już z 
nic o ldlkanaście · nowych beczko· dniem 1 stycznia 1951 roku przystę 
wozów. Wprowadzamy przy tym o- puje do pracy CENTRALNE BIDRO 
bok trakcji samochodowej, trakcję PROJEKTÓW M. ŁODZI, które bę- WARSZAWA (PAP). - Dnia 22 
konną, gdyż wozy konne mogą bm. o godz. 12.30 polski 1>riemysł 

terskiej pracy i dzięki Waszej śwla 
domości, że pracujecie dla dobra 
Polski Ludowej, której gospodarza­
mi. jesteście Wy. 

szybciej obsługiwać małe podwórka dzic koordynowało nasz wielki plan węglowy wykonał zadania procluk­
podmiej;;kie. Po\\;ęks7.0na 2ostanic zaopatrzenia Lodzi w wodę i uzdro- cyjne ustalone planem na r. 1950-
w tym celu stajnia miejska. Zbudu- wienia stosunków sanitarnych. . na 6 dni wydobywczych prze~l ter-
jemy również na początku roku BATALIA o WODĘ DLA ŁODZI, minem. 

Plan 1951 r. zrealizujemy z nad­
wyżką przez systematyczny wzrost 
wydajności pracy, lepszą organiza 
cję pracy. rozwój współzawodnictwa 
i racjonalizatorstwa oraz mechaniza­
cję. Pa1niętajcie, że każda t.on.a w.::­
gla, to nasz góruic-zy wkład w wal· 
kę o rozwój gospodarczy naszeso 

Pl'ZYSzłego pil:oć nowych sza.Jetów pu BATALIA o CZYS'fOSC ŁODZI z okazji przedterminowego WYkO 

bliPcoznw~1:ekc_b~zyn1y także ta~or, służący JUŻ SIĘ ROZPOCZĘŁA i BĘ•DZIE nania plan~, minister. Gómictwa 
Ryszard Nieszporek skierował do 

do wywozu śmieci z miasta, tak, TRWAŁA NADAL Z NIESŁABNĄ- górników następujące pozdrowie• 
ABY W PODWÓRKACH BYŁO CYM ROZlUACHEM. JUŻ DZIS nie: 
NA·PRAWDĘ CZYSTO. WIELE KOMITETÓW BLOICO-
Stacju epidemiologiczna WYCH - NA SAMĄ WZMIANKĘ 

ze Zwi<Jzku Radzieckiego w GAZETACH - zwRóCIŁO SIĘ 
W terminie do 31 stycznia 1951 ro DO NAS Z PROPOZYCJAMI NIE­

ku urnchom10na zostanie w Łodzi SIENIA POMOCY FACHOWYl\I SI 
stacja epidemiologiczno - sauitarna ŁOM. NIE OMIESZKAl\fY TEŻ Z 
wyposażona w najnowocze~niejsze TEJ POMOCY ROBOTNIKOW 
URZĄDZENIA. KTÓRE OTRZYMA ŁÓDZKICH SKORZYSTAĆ W OD· 
MY ZE ZWIĄZKU , RADZIECKIE- POWJEDNll\( CZASIE. 

„W związku z WYkonaniem planu kraju, w walkę o pok6j. 
rocznego na G dni przed terminem w walce o plan nie powinniśmy 
przez cały przemysł węglowy, poz- zapominać o tym, że zasadniczym 
drawiam górników, inżynierów i zadaniem na rok 1951 jest obniienie 
teclm~ÓV'. przemys~ .węglow~go. kosztów własnych, przez co zaoszc~ 
Szczegoln~e . serdec:zrue poo:~a:viam d.zimy milionowe kwoty, a tym sa­
p~zodow~ik?~ prac? - ~oJ::Uei·zy I mym podniesiemy dobrobyt mas 
merwszeJ lm1i walki o socJahzm. I pracujących, przyspieszymy realiza-

Plan został wykonany przedtermi cję Planu 6-letniego, planu budo",1y 
nowo dzięki Waszej ofiarnej i boha fundamentów socjalizmu w Polsce". 

GO. Stacja ta. mieśció się bętlzie 

przy ul. Narutowicza 10. 

Nie marnotrawić wody Rady zakładowe ważnym ogniwem walki - Bałuty - mówił tow. Minor -
ta wielka dzielnica Łodzi, tak za.nied 
bana w ciągu całych dziesięclolecl, 

ta prawdziwa kolonia kapitalizmu, 
~taufo się w krótkim ~sie nowo­
czesną, sodalistyczną dzfelniclł mia• 
sta. Bałuty otrzymają wodę, otrzy. 
mają kanalizację. Wszystkie nowo· 
wznoszone domy ZOR-u będą posia­
tl:iły wszelkie urządzenia wodociągo 
we, kanalizacyjne, gazowe i elekłry· 
czne. PONAD TRZYDZIEŚCI TY­
SIĘOI' NOWYCH IZB - ZAPEW­
NI MIESZKAŃCO.'\I DOBRE WA· 
lWNKI BYTOWANIA. 

W \VIĘKSZOśCI NAWET ZNIWE- Wydamy równie2: walkę zbyt lck­
LOWANA. Sumy przeznaczone na kom:vślnemu szafowaniu wodą prze:i 
łen etl w roku bieiącym zostały, aspołeczne jednostki. Nie znaczv to. 
przez DM "WJ"e.tn'\lane l'~h tu \ 7.ę będziet!a 'Wllrowndt:ać :.'J)C@ilne 

ę plan produkcyjny i rozwój wspólza\vodni~twa. 
procentach. ogranfoztmia ale komitety domo 

SAM RUlłOOIĄG JE!;T JUŻ we b~dą musiały baczyć, aby wod3 
ROWNIEZ W ROBOCIE. IJVIniej wię- była wykorzystywana rMjomtlnie. 

Uchwała plenum· CRZZ :df~C:r:t:'.u~:~yc~amyje;~; 
· , boko przesWJadczone, ze Związek 

cej NA WIOSNĘ ZACZNIEMY SPA bez rozrzutnośri. WARSZAWA (PAP). - Obradu- nieustannej walki o plan - głosi Zaw. Górników, który juź wielo­
Jące w dniach 19 i 20 gmdnia br. dalej uchwała - wsp6l>zawodnictwo krotnie dał dowody swego hartu i 
Plenum Centralne.i Rady Zw. Zaw. pracy stało się szkołą, w której wy· oddania sPra.wie klasy robotniczej, 
po~Qło uchwałq w sprawie współ- chowało się tysiące górników - uczyni wszystko, by pod kierownł­
zawodnictwa pracy w pr:.>.emyśle wę p1-zodowników pracy, a wśród nich ctwem Partii oraz w oparciu o wy­
glowym, Plenum CRZZ stwierdza z tacy przodujący górnicy, jak ApryaS, t:v.czne V i VI Plenum CRZZ - po­
naciskiem, że wytyc:me tej uchwały Filak, Hajduk, Szulc, Kawczyk i wie stawić współzawodnictwo pracy :w 
oraz uchwały V Plenum CRZZ po- iu innych. pnemyśle węglowym na najwyt-

WAĆ PIERWSZE ODCINKI RUR, Pomogą nam tu wydatnie zakła-
KTORYMI POPŁYNIE DO ŁODZI 
ORZEZWIAJĄCA KASKADA CZY­
STEJ, ZDROWEJ, WODY. 

Generalny plan walki 

Nie możemy zapomnieć: również i 
O STARYCH DOMACH. Zanim na 
ich miejscu wyrosną nowe, wspania­
łe osiedla - STARE DOMY STOP­
NIOWO BĘDĄ ZAOPATRYWANE 
\V WODĘ i PRZYŁĄCZANE DO 
SIECI KANALIZACYJNEJ. 

z brudem 
W wykonaniu dalszych uchwał 

Preeydium Rządu, przystępujemy z 
dniem 1 stycznia 1951 r. - do generał 
oeJ ofensywy przeciw niechlujsiwu 
i brudom - przeciw tym haniebnym 
pozostałościom kapitalistycznej gos­
podarki w naszym mieście. Zbudo­
wane zostnna' w Łodzi w najseyb­
szym czasie wielkie za!dady utyliza-

dy przemysłowe, ktore w swym za 
kresie poczynia starania o uniezależ 
ni€nic się od sieci miejskiej. tak 
ABY .JAK NAJWIĘCEJ WODY DO 
PŁYWAŁO DO l\UESZKA°R ROBO 
TNICZYCH. 

winny być dla wszystkich ogniw Bio1·ąc pod uwagę zadania, jakie szym pozfomie". 
związkowych podstawą do gruntow- wytycza przemysłowi węglow.emu ---------------, 
nego przeanalillowania swojej dotych P"2ąd i F'artia, mając na względzie Arm~a I ~łlliwa v1·e1namu Plany wykonamy 

w terminie, a może 
naw~t j prędzei 

czasowej pracy w iz:akrcsie wspólza- dals:zą poprawę materJaJnych i kul- D Ubu 
wodnictwa i usunięcia istruejących turalnych warunków bytu górni- rozpocząła atak na·B1n-Le braków. Plenum CRZZ uważa to iza ków. plenum CRZZ zobowiązuje 

Już w najbliższyeb tygodniach -
na tych ulicach. które posiadają ko-

Uczynimy wszystko - mówi na 
zakończenie tow. Min<>r, ABY U­
CHWAŁY NASZEGO RZĄDU .. }~ 

niezbędny warunek pełnego włącze- wszystkie ogniwa ZZG do rozwija­
nia się związków zawodowych w re- nia wspólza.wodnietw·a, opa·rtego na 
alizację planu budowy podstaw so- zobo~il!zaniach po,swze~ólnycb .vra­
cjalizmu w Polsce. cow111kow, zespołow, brygad i ca-

su~tcesy bojowe lotnictwa koreańskieeo 
W uchwale swej Plenum CRZZ I łych załóg, Szczególnie popularyzo­

stwierdza że dziqki ofiarnej pracy wane winny być zobowiązania ma­
polskich górników. dozoru technicrz:- jące na. celu J>r.Zekra.czanie dzien­
nego i kierownictwa kopalń. wydo- 11ycb i miesięczny<'h planów wydo­
bycie węgla stale wzrasta. Na szcze- bycia. 
gólne podkreślenie zasługują osią- Uchwała izobowiązuje tak~e Za­
gnięcia zabrzańskich. rybnickich i ro:ąd Głó-~vny zzą- do zor~aruzowa­
dabrowskich ciakładów p1·zemystu ma wspołzawodructwa rmędzy ko­
węglowego oraz kopalń: „Grodziec", palniai;ni oraz międ:zy oddtiałami po 

MOSKWA !PAPJ. - W korespo.n- I 1ataj<JC<!", 5 bombowców 11B - 26" i I „Jednostki armii ludowej, działa­
dencji z Północnej Korei dziennik jeden amerykański mvśli~viec odrrn· jące w rejonie Bamhyn i Hynnam 
„Prawda'· pisze o sukcesach bojowych towy. Dowódca szczeqółowo prz.::· wyzwolily całkowicie w dniu 24 gru 

• młodeqo lotnictwa koreańskieqo. Do- analizował akcji:: bojm.n1 każdeqo ze clnfa ten rejon i oczyściły go z wojsk 
wórl?.two amerykai'1skie - jak stwier swych lotnikó\'ł, podkreślając ich od- niep1·zyjaciełsldcb. 

,Silesia", .,im. Thorez'a"; „Rydułto- szczegolnych kopalń. 
\~;y" , które pierwsze w prnemyśle Uchwała stwierdza w dalszym cią 
węglowym wykonały roczny plan gu, że rady zakładowe muszą stać 
wydob~·cia. się zasadniczym ogniwem walki o 

dza autor korespondencji - niei<>rlno wagę i dobre wyszkolenie. W chwili. Artyleria przeciwlof.nicza armil 
krotnie oświadczało chełpliwie, w gdy odbywało się omawianie ostatniej ludowej zestrzeliła w okresie od 16 okresie powodzeń, że lotnictwo r.ół- bitwv powietrznej, przyqotowyw::iła 
nocno-koreai1skie zostało zlikwid".1- sie do lotu grupo lotników korea:l1- listopada do 7 grudnia 48 samolo­
wane. Ober.nie w lrnmunikatach do- skich z oddziałn homliowcciw noc- tow nieprzyjacielskich w tym dwa 
wództwa amervkańskieqo brzmią in- nych. . bombowce typu „S--29". 
r.e nuty. Bo też coraz częściej spa- Lolnic v ko1P.11ń<l:il'~ ,,mii lu•t.P"~i 

Osiągniiącia te są wyrokiem świa- plan, o wzmocnienie dyScypliny pra 
domej postawy górnikóVv są wyni- cy, O rozwój WSPÓlzawodnictwa, O 
kiem stale W2magającego się ruchu podnjesienie stanu bezpieczeństwa w 
współzawodnictwa prac.v. W toku lcopalniach. o za.ostrzenie czujno:~ci 

dają w płomieniach ,,twierdze lat11.ją- bombardują lotniska Seulu i Suwonu, 
ce", coraz czę§ciej zestrzeliwane są zadają dosv tran!tllOrtom woj$~·""· \'111 

przez lotników koreańskich amerv 1 okrętom wojennym w bazach mor-1 
kańskie .,Muslangi", a. na lotniska skich USA na wschodnim wybrze7.11 
amerykańskie w Korei codziennie spa Korci, z których wyruszają obecnie w 
dają bomby. pośpiechu i nieładzie okretv z reszt-

Niedawno - pisze autor - odwie- kami rOZ!'Jromionych oddziałów inter­
dziliśmy jedno z lotnisk północno- wentów amerykańsko - angielskich. 
koreańskich i byliśmy świadkami bo- Przed kilku dniami lotnicy koreańscy 
jowych czynów, świadczących o do- Gon Czon Han i Czim Don Sek zato­
skonałym wyszkoleniu i bohaterstwie pili na Morzu Żółtym w pobliżu Nam­
lotników koreańskich. Dowódca je- pho nieprzyjacielski kontrtorped"­
dnostki lotnicze.i Kim Tal Won za- wiec. 
znajomił nas z wielu lotnikami i opo- Lotnik Czon Hain Kiu zniszczy~ Pn 
wiedział o ich udziale w działaniach drodze w poblizu Seulu około 30 i:a-
wojennych. mochodiiw z amunicją. 
Właśnie w trakcie pobytu autora Każdy dzień - stwierdza autor 

korespondencji - przynosi coraz to 
korespondencji doszło do walki po- nowe wiadomości z frontów Korei 0 
wlelrznei miqdzy zbliżającymi się do porazkach wojsk interwentów amery­
lotniska bombowcami amerykański· kańsko-angielskich. Odd;;:iały armii 
mi, którym towarzyszyły myśliwce • 
odrzutowe, a koreańskimi samolotami ludowej wespół z ochotnikami chin­
myśliwskimi. Wkrótce stanęła w pło skimi otaczają i niszczą nieprz\rja­
micniach i runęła na ziemię jedna z ciela, spychają go do morza, wyzwa­
amerykańskich „twierdz Jatającycil''. lają coraz to nowe miasta i wsie. W 
p0 upływie kilku minut podobny los tym zwycięskim natarciu oddziałom 
spotkał drnąi bombowiec amervkań- armii lądowej udzielają czynną po-

moc lotnicy koreańscv - bohatero-
ski ,,B - 26", wie narodu koreańskiego, 

Po chaotycznym zrzuceniu bom'> 
napastnicy amerykańscy odlecieli z KOMUNIKAT DOWODZTWA 
maksymalną szybkością, ścigani p1zez ARMII LUDOWEJ 
mv~Jiwce koreafiskie. PEKIN (PAP). - W ogłoszonym 

~Nieczorem, omawiając wydarzenia I w Pheniarue 27 grudnia komunika-
dnia, dowódca jednostki lotniczej cie, dowództwo nacz. elne kore.rulc;kiej 
stwierdził. że zestrzelon'> .. twierdze armii ludowei oodaie: 

, 

Plany roczne 
wykonane przed t.erminem 

ZPB 11\'I. DZIERŻYŃSKIEGO 

Załoga Wykończalni ZPB im. Dzierżyilskiego wykonała w dniu 27 
grudnia swój roc:r..ny plan produkcyjny. 

ZPW IM. GWARDII LUDOWEJ 

Dnia 23 grudnia o godu.. 9 rano , ZPW im. Gwardii Ludowej zakoń­
czyły pracę nad wykonaniem swycb me.mych zadall produkcyjnych. 

ZPW llll. śWIERCZEWSKIEGO 

ZPW im. Swierczewskiego dnia 22 grudnia wykonały swój roczny 
plan produkcji. 

ZPO W PABIANICACH 

Centralny Za11ząd Przemysłu Odzieżowego zawiadamia, że Pabia­
nickie Z'PO wykonały swój roczny plan produkcji. 

CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO 

Centrala Handlowa Przemysłu Papierniczego w Łodzi w dniu 20 
grudnia, wykonała globalny plan spnzedaży na rok 1950 w 100,7 proc. 

GAZOWNIA MIEJSKA 

Gazownia Miejska dnia 25 gn1dnfa wykonała swój roczny plan. 

wsiystkich górników we>bec przeja­
wów szkodliwej i dywersyjnej dzia­
łalności wroga· 1t1asowego. 
Uchwała podkreśla rz naciskiem, że· 

Zam..1d Główny, zarządy oddziałów, 
rady iz;akładowe i mężowie ~ufania 
ZZG powinny wzmóc tro.9kę o po­
prawt: ma.terialnyeh i kulturalnych 
wa-runków bytu górn!-ków. 

u naszY,ch 
PLAN 5-LETNI W RUMUŃSKIEJ 

REPUBLICE LUDOWEJ 
BUKA!itESZT (PAP). - Prasa ru· 

rnuńska opublikowała uchwałę Rady 
Ministrów Rumuńskie.i Republiki Lu­
dowej ~~ sprawie państwowego planu 
gospodarczego na rok 1951 - pierw· 
szy rok rumuńskiej 5-latki. 

Plan ten przewiduje m. in., że in­
westycje w i·oku 1951 wyniosą 
192.800.000.000 lei, z tego w· przemy· 
śle - 56 proc„ na cele socjalno·kul­
turalne przeznaczono 11,8 proc. tej 
sumy. 
PRZEMYSŁ CSR PRZED'l'ERl\11· 

NOWO WYKONUJE PLANY 
PRODUKCYJNE 

PRAGA (PAP). - Zakłady budo­
wy wagonów „Tatra" w Kopżywnic~ 
wykonały plan drugiego rob:u 5-latki 
w 103.5 proc. Plan produkcyjny. na 
1950 rok wykonała również stalownia 
huty im. Klimenta. Ponadto .l>lan; pro . . : 

GENEWA. (PAP). Jak donoszą ' z 
Paryża, prasa francuska opublikowa­
ła doniesienie z Saigonu,stwierdzają. 
ce, że vietnamska armia ludowa roz 
poczęła w dniu 26 grudnia atak nn 
umocniony punkt Bin-Le, położon) 
między Tien-En i Mon-Kei. Komuni­
kat stwierdza przy tym, że oddziały 
vietnamskiej armii ludowej wywiera­
ją silny nacisk na wojska francuskie 

Dz1s - sesja Hady Narodowe1 
.... Lodzj 

Dzisiaj o qodz. 16 rozpoczyna 
.się w sali Związku Prncowników 
Komunalnych przy ul. Wólczań­
skiej 5, kolejna sesja Rady Naro­
doweJ m. Łodzi. 

Na porz<1dku obrad obok spraw 
orqanizacvjnycb znaidzie się spra­
wozdanie z przebiegu akcji zwal­
czania analfabetyzmu. oraz omó­
wione zostaną plany na rok 1951 
w dziedzinie oświaty, kultury, 
zdrowia, handlu, rolnictwa qo· 
spodarki komu~alnej. ' ' 

dukcyjny drugiego roku 5-latki wy­
konały przed terminem zakłady me· 
tulurgiczne w Witkowicach. 

OSIĄGNIĘCIA CHIŃSKIEGO 
PRZEMYSŁU WŁóKIENNICZEGO 

PEKIN (PAP). - Polityka gospo 
darcza Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej wywie­
ra dodatni wpływ na rozwój gospo­
da1·ki nm·odowej. Na szczególne pod· 
kreślenie zasługuj~! sukcesy osiągnię 
le przc1. chiński przemysł włókienni 
czy. 

W chwili obecnej przemysł wł6· 
kienniczy w Chinach pracuje przede 
wszystkim na surowcu ktajowym. Za 
kłady włókiennicze Szanghaju produ 
kujące tkaniny wełniane otrzyniują 
surowiec w wystarcz11jąeej ilości ~ 
Cliin północno-zachodnich. Dnwniej za 
kłady te zmuszone były imnortowa~ 
surowiec z Australii. 



• 

ftr. I 

PGDWOIC WYSIŁKI W W ALCE O POKOI ~!~j!c ~~~~~Y Pa~k2l~un::~~~~ 
do Komunistycznej Partii Francii 

nPABAf1 
Dobiega końca rok 1950 - ostat-

111 rok pierw~j połowy XX wieku. 

W historii AWiata nle rznajdziemy 
okresu bardr;Jej obfitującego w do­
n.loałe wydarzenia, niż pierwsza po­
łowa XX wieku. W WYDlku boba­
tenkłeJ dzlalalnoi1c1 pal'łll Lenina -
lł&llna w dzie,Juh ludzkojcl nut!\· 
pił 1tanowczy zwrot od atarero śwla 
• kapltallstyczne&'o do nowe10 6wta 
ta IOCJallttycmeco. 

NaJdonloAlejuym wYdamenlem o 
łwtatowo • historycznej donłotłoścl 
była w ch"a minionego pólwłeczr. 
Pałdzłemlkowa Rewolucja Socjali­
styczna w Rosji, w wyniku której 
powstało plel'Wee w 6włecie radzle­
ekfe 1oc,łaltstycme państwo robotni­
ków l chłopów. Olbrzymie hlstory• 
ozne znaczenie mają zwycięstwa· 
wielkiego narodu chlńskłero I u­
trwalenie się ustroju dt'mokracjl lu­
dowej w szeregu krajów Europy 
•rodkoweJ I południowo - wschod­
niej. 

Socjalizm dowiódł, że do nlero na· 
tezy przyszłość, W ciągu krótkiego 
okresu historycznego przeobraził on 
gruntownie obli1:2e olbrzymiego kra­
ju, zapewnił niebywały rozwój sił 
produkcyjnych. rozkwit nauki 1 kui­
tury, wychowanie nowego człowieka, 
aktywnego budownlazego komuniz­
mu. 

W ciągu minionego pólwlecza gi­
nący kapitalizm dokonał niesłycha­
nych zbrodni. Ludzkość przeżyła 
dwie wojny światowe, które pochło­
nęły olbrzymie ofiary i ściągnęły 
niezliczone niedole na masy pracują· 
ce .• 

W wyniku tych wojen narody 
przekonały S'lę, że dalsze utrzyma­
nie JPanowania imperlallzmu pmy­
niesle im jesrzcze większe cierpienia 
• klęski. Wielomilionowe masy pra­
cujące doszły do wniosku, że n.ie· 
mall tę croźbę JDO'ie tylko zdecydo­
wane zerwa.nie z tmperiallzmem, 
pne,Jścle na drorę aocJalistyemeao 
l'OlnlVOJu, 

W rezultacie olbrzymich rzmian w 
tyciu politycznym narodów, tZmian, 
które nastąpiły w ciągu ostatnich 
dziesięcioleci, po raz pierwszy w hl-
1torlł powitał ~rganlzowany front 
obrońców pokoju. Powstanie !edno­
litego frontu pokoju, który przeisto­
czył się w olbrzymią siłę, stano\\1 
jedno z J4ljdonioślejmych wydarzeń 
życia międzynarodowego. 

Nieśmiertelny Lenin wskazywał, 
ie jednym L najwatniejszyc.h zadań 
walki o IPOkój jest: „wyjaśnić lu­
cbłom realne okoliczności faktu, w 
Jak wlelkl11J ta.klmnlcy rodzi 1ię woj· 
na"." 

Od przeszło 33 lat państwo nasze 
wytrwale t konsekwentnie toczy 
walkę o pokój, o rzdemaskowanie l 
odosobnienie imperialistycznych pod 
tegac-zy wojennych. 

Wszyscy widzą wyniki tej walld. 
Obecnie już nie poszczególni, prrzo­
dujący przedstawiciele klasy robot­
niczej, ale dziesiątki milionów ludzi 
wiedzą o tajemnicy, w której impe­
rialiści przygotowują wojny izabor­
cze. Obecnie narody rz.nają drogi 
wiodllce do ukrócenia organizato­
rów wojny, do utnzymania i utrwa­
lenia pokoju. 

Miliony prostych ludzi - mówJ 
towarzysz Stalin - stoJ2' n.a lłra• 
ą pokoju. Na.rody św.lata nie 
cbCll. a.by powt6rzyly atę okropno­
łel wojny. Wales:\ one mcłekle a 
utrwalenie pokoju ł be.zpi~fl­

atwa. 
Wykazała to przekonywu_Jąco mię­

dzynarodowa akcja zbierania podpi­
sów pod Apelem Sztokholmskim o 
zaka'L broni atomowej. W toku tej 
akl'Jl około 500 młllon6w ludzi do· 
brej woli ze ws:iystkfoh krajów sa­
łądalo bezwarunkowego 7,a.ka'Zn bro­
ni atomowej, ustanowienia ścisłej, 
młędzyna.rodoweJ kontroli wykona­
nb. tego zakazn, wypowiedziało się 
na rzecz uznania. :z:a zbrodniarza wo­
Jenneao rządu, który pierwlłz:v asto 
auje broń atomową. 

Srlcrzególnie wymownym świadec­
twem siły i stopnia zorganizowania 
obozu pokoju był II Swiatowy Kon· 
rrea Obrońców Pokoju. 

Setki milionów ludzi powitały, o­
pracowany przee II światowy Kon­
gres, Statut Pokoju jako bojowy 
program swej walki o pokój. Inaczej 
być nie mogło, bowiem 1tatut ten 
wyraża wolę mihtjących pokój naro­
dów wszystkich kra,16w, które wy­
słały na Kongres swych delegatów. 
Uchwały II Swiatowego Kongresu 

wskazują narodom, Jak w obP.cnej, 
skompl!kowanej sytuacji międzyna­
rodowej należy bronić pokoju i stać 
na jego straey. 

,,Na pokój ałę nie 02eka, pok6J 
łneba lldobyćl - głosi uchwalony 
na Kongresie IManifeet do naro­
dów Ww.lata. - zjednoczmy nane 
wy.stlkl i t~ajmy zaprzeatani& 
wojny, kt6ra dziś pueton:v Koreę, 
a Jutro &TOd potar~m całemu 

świa.tu. 

Wystą.pmy przeclw p}'6bom po­
n<m'Defo rozpalenia ornlak wo.łnJ' 
.- Nietr.czech I .Japonii", 

' 
Biła rucha •ońców pokoJ11 ldJ 

w Je10 muowośd I &Or&anlsowanfu. 
Kardynalnym warunkiem pomyślnej 
reallucji uchwał Swiatowego Kon­
gresu Jest zaznajomienie ii tymi u­
chwałami jak najwlekszej liczby 
mętceyzn, kobiet i młodzieży. W to­
ku akcji zbierania podpisów pod A­
pelem Setokholmskim obrońcy po­
koju nagrol'tll8dzlli przebogate do­
świadczenie muowel akcji wyjaA· 
nlającej wśród rocmaitych warstw 
ludności. I:)ojwiadozeme to należy 
szeroko wykorzystać dla populary­
zacji uchwał U Swiatowego Kongre­
su. Do walki o realizacje tych histo­
rycznych uchwał winno si• zmobi· 
li2ować aetki mUJonów ludzi w?.zy­
atkich krajów, 

rykai\ako - angielskich kół rządzą­
cych w Niemczech Zachodnich. U­
chwały riakończonej niedawno w 
Brukseli konferencji uczestników a­
gre11ywnego paktu atlantyckiego kry 
ją w sobie nową, '!>Owainą grotbę 
dla pokoju, Rz•d USA realizuje w 
gorączkowym tempie kurs na odro­
d~nie niemieckieio imperializmu, 
na utworzenie zachodnio - niemiec­
klej armil odwetowej, t. j. kurt na 
roepo.lenie w Europie Zachodniej no­
wego ogniska konfliktów wojen­
nych. 

ju mi~ narodami", w akład •tó- RZYM (PAP). Komitet Centralny Hieapanli i oswobodzenie Franejł apod 
Włoakiej Partli Komunistycznej prze jarsm.a. hltlerowlllkiego. O~nie komu 
słał Komunistycznej Partii Francji mld obu naszych krajów będa nadal 
z okazji BO·l~cia jej założenia depe- w1pólnie ll·alczyli o sprawę. wolnoś-
11zi:, w której przYJlomina z wdzi~CI· ci l niezale:in~cl Francji i Włoth, 
nościt o brater1klej pomocy, jaklł przeciwko zbrodniczym planom impe­
!rancu11ka klasa robotnicza oka1ała ri:iHatów doż11cych d-0 rozJ>ttania no 
komunistom włoskim w okresie terro wej wojny. W walce naszej - pod· 
ru faszy1towsklego. kreśla KC Wlo•kiej Partii Komunis­

re10 wesrzli przedstawiciele an de­
mokratycznych, ~granicy t Zwi•z­
ku Radzieckiego. 

Obro6cy pokoJn ł~ prowadze­
nie muowej akcJf popull.r)'2ująee,J 
uchwały Kon1re1u • mobUlzacJą, naJ 
szerszych mas ludeWYch do Jestcze 
bardziej zdecydowanej walki prze­
ciw destrukcyjnej d7.lalalno§cł lm­
per!allstycznyeb podżegacr.y wojen­
nych. 

We wszystkich krajach W1'I'asta 
oburrzenle milionów ludzi wywołane 
nowymi, agresywnym\ aktami ame­
ryk::.ńsko - angielskiego im peri '.lliz­
mu. 

Wydarzenia ostatnich tygodni ~a­
nowią jeszcze jeden dowód, że koła 
rządzące USA pragną nie pokoju, 
lecz woJny. Truman, Mac Arthur 
Acheson, Harriman uporczywie roz~ 
palają histerię wojenną, podejmu­
jąc coraz to nowe kroki w d.ziedz!­
nie da.l~zego ewiększenia sll zbroj­
nych I wyścigu u.brojeń w USA i 
krajach od nich zależnych. W Sta­
nach Zjednoczonych wprowadzono 
„stan wyjątkowy". 

Nle wyciągając iadnych wniosków 
z krachu swej haniebnej awantury 
w Korei, imperialiści amerykań!ICY 
kontynuują interwencje w K:irei i 
nle zaprzesta.ią agresji przeciwko mi 
łującemu pokój narodowi chiń~k.!e­
mu. Co więcej, amerykańsko - an­
gielscy imperiallstyaznl podżegaC!le 
wojenni przygotowują nowe ognl!ka 
agresji. 
Miłujące wolność narody zwraca­

ją baozną uwagę na działania ame-

Wzrutaj11ca w oboa:ie podże1a::zy 
histeria wojenna wymaga od wszy­
stkich, komu droga jest sprawa po­
koju, wzmolenfa csuJnoścl wobet1 
międzynarodowych intry1 qre11yw• 
nych mocantw lmperlallstycmy1•h. 

W opublikowanym niedawno ko­
munikacie sekretariat Swiatowej Ra 
dy Pokoju Werlwał wszystkie nrgn­
niwcie obrońców pokoju w rót­
nych krajach do podwojenia wy~łł­
ków w walce przeciw wojnie, pric­
ciw propapndzie woJenneJ, w wal­
ce o reallsacJę Statutu Pokoju. 

Miłujące pokój narody coraz wy­
trwalej demonstrują swą 2decydo­
wena wolę obrony pokoju. 

Bohaterski naród koreański przy 
bratnim PoParclu ochotników chl6-
skich .,, powodzeniem wyzwala 11'1\'e 
ziemie s1>od okupacji amerykait­
aklej I innych obrych zaborców. 
Z,odnle z orędziem U Swłatowe,o 
Konirre1u Obrońców Pokoju na Wę· 
1rzech, w Rumunii, w Czechosłowa­
cji, w Niemieckiej Republice Demo­
krat;vt"meJ przyjęto ustawę o ochro­
nie pokoju. W;vstąplcnla przecłwlrn 
remilitaryzacji Niemiec 7,achOdnich 
przybieraj!\ na &ile i rcmnachu, zy­
skując eharalder maaowy, charakter 
01r6lnonarod~·. 

DO WALKI O WIELKĄ SPR.o\ WĘ 
POKOJU ZAGRZEWA PROSTYCH 
LUD7J PRZYKŁAD MIŁUJĄCEGO 
POKOJ NARODU RADZIECKIEGO. 
KTORY KROCZY W AWANGAR­
DZIE POTĘŻNEJ ARMII OBRQiq. 
CÓW POKOJU. 

22 i(rudn1a 1950 r. Prezydium Ra­
dy NajwyiióZeJ ZSRR pawołało Ko­
mit~t Międzynarodowych Nagród 
Stalinowskich ,.za utrw9lenie poko-

Okrucieństwa imperialistów angielskich 
na lłlalajach . 

PEKIN (PAP). - Jeden z przy­
wódców Chińskiej Robotniczo-Chłop­
skiej Partii Demokratycznej, członek 
komisji do 11praw Chińczyków, zamie 
szkałych poza granicami kraju -

Pin Cze-min wygło~ił przemó\vienie 
przez radio w sprawie sytuacji Chlń­
rzyków na Malajach. 

::-Jieludzkie akty - oświadczył on 
- imperialistów aniielskich nu la­
lajacb, wyrażajQre sic- w are zto,f&· 
niach, zabójstwach i deport.owaniu 
Chińczyków 1. Malnj6w, dokonywane 
SQ bez 1'1JZełkich podst•w i q 1.'Rłko­
wicie bezprawne. Akty u demHku­
ją reakt".yjne oblirze imperialistów an 
gielskic:h i pomagają nam jeszcze- le­
piej zrozumieć dwulicową politykę 
imperialistów brytyj kich, którzy mi 
rno, ie wypowfadaję ffic za uznaniem 
no1vych Chin - jednocześnie odnoez, 
sill wroro do narodu chińskiego. Wol 
ny, 475-mllionowy n:aród chiń1dd nie 
dopuści. aby imperialisci angielscy 

prześladowali naszych braci, zamie· 
111kałych poia granicami naszego kra 
ju. 

Ko\onitatorzy brytyjscy przek ztał 
clli .Malaje w wię:iienie, idzie panuje 
terror 1 śmierć. Tysiące Chińczyk1iw 
wtrącono do więTicń i oboZ<i'' kon­
centracyjnych. Domy i mienie Chiń· 
l~il:yków puszcza sir z dymem, gwałci 
i~ kobiety chiiuikil'. W I· niepełnyc-h 

dunych od 1948 r. deportowano z Mll­
lajów przf!!SZło a:; ty11. Chińczyków. 
Naród chiń ki nie zniMie tego rodza 
ju okrucień&t.w. · 

W zakoficzeniu przemówienia Pin 
Cz:e-min wezwał wszystkich Chińczy· 
ków, zamieszkałych poza granicami 
kraju, aby wzmacniali sw11 jedność i 
występowali przeciwko wszelkim 
prześladowaniom ze strony imperiali 
stów i aby bronili swych interesów. 
Naród chiński - oświadczył on 
poprze wasze •łuszne postulaty. 

Jak wiadomo, ..dekretem Prezy­
dium Rady Najwybzej ZSRR r. 20 
ll'Udnia 1949 roku ufundowano Mię­
dzynarodowe Nagrody Stalinowskie 
,/U utrwalenie pokoju między naro­
dami", które będ11 coroczn'.e PMY­
znawane obywatelom jakiegokol­
wiek kraju, niermleżnie od r6inic po 
lltycwych, religijnych l rasowych, 
za wybitne zasługi w walce przeciw 
ko podtegaczom wojennym, w walce 
o utrwalenie pokoju. 

Cala postępowa ludzkość powita­
ła wieść o ufundowaniu Międzyna­
rodowych Stalinowskich Nagród „n 

Kommuid franA:otcJ I włcmy - tycznej - korzy•tać ~ziem1 z dro 
stwierdza depesza - 1rspólnie prze· gocennych wskazówek i nauk towa­
lHv11i SWlł krew „ walc• o womoee rzyha Jórefa Stalilla. 

Robotnicy włoscy nie pozwalają 
na likwidację zakładów przemysłowych 

utrwalenie pokoju między naroda- RZYM (PAP). W całych Włosaech 
mi" lako wymowny prczejaw głębo- odbywają !!lię strajki robotników, pro 
ko konsekwentnej polityki pokojo- testujących przeciwko akcji rządu de 
wej ru.ądu 1·adzicckie1ito. Gasperiego, który zgodnie z poleca· 

„Ura" w Savona, „Termo Mechariiea" 
w La Spezla, „Regiaui" w Reggio 
Emila od dhtższego czasu okupuj' 
swe iabryld sprzeciwiając się ich li· 
kwidacji. Robotnicy ' ci wraz ze swy­
mi rodzinami spędzili święta w za­
kładach pracy. Ludność okoliczna wy 
raziła strajkującym &Wił sympatit i 
solidarność, przynosząc im ty1ięce po 
dal'ków świątecznych i organizując 
ibiórki pieniężne na poparcie ich wal 
ki. 

W SZCZYTNE.J W ALCE O PO· niami . swych amerykaf11klch moco· 
KÓ.T, CAŁA POSTĘPOWA f,UDZ- dawców likwiduje włoskie zakłady 
KOSC JESZCZE SCil'lLEJ ZESPA- przemysłu metalurg-iczuego. Akcja ro 
LA SWE SZEREGI WOKOŁ WJEL- botników spotyka aię ie zrozumieniem 
KIEGO CHOR.t\ŻEf'%() POLITYKI j aprobat,. szerokich rzesz •połeczefi. 
POKOJU, WOKOŁ UKOCHANEGO stwa włoRkiego. 
WODZA 1 NAUCZYCIELA. TOWA· 1 Robotnicy zakładów metalurgicz. 
lt2YSZA STALINA. nych „Ilva" w Bolzaneto (Genua), 

Wzmaga si~ fala protestów 
przeciw agresywnej polityce Trumana i Attlee 

• ·owY JOnK (PAP). Ruch w obro 
nie pokoju w Stanach Zjednoczonych 
wzmaga się z k11.i.dym dniem. 

Uk11iujęcy sie w San Francisco 
dziennik „Peoples World", donosi, te 
Komitet Wykonawczy 7.wiązku Zawo 
dowego Pracowników Przem~·słu Spo 
żywczego miasta San Diego w stanie 
Callforuiu wystosował do pl'ezydenta 
Trumana list, w którym domnga się 
stanowczo wycorania wojsk amE>ry­
kań<:1kich z Korei i poko,jowego ure­
irulowanła wszy,.,tkich problemów na 
Dalekim Wschodzie. 

Z żądaniem pokojowego uregulo· 
wania w11zystkich międzynarodowych 
spraw spornych wystąpiły: Zwi1tzek 
1'~merytÓI'.' Stanu Washiniton, Stowa 
rzynenie Pastorów miasta Saint Jo. 
seph w ~tanie Indiana, Zwięzek Za­
wodowy Pracowników Pnemysłu Ga 
atronomicznego w mielcie Seattle. 
Ukazujące siQ w mieście Sal·Lake· 

·City dzienniki „Tribune" i „Dis­
putch" z11miPszczają liczne listy, w 
których czyteluk:y domagają si~ po­
kojowego uregulowania problemu ko 
reańsl:iego. 

POO?.TOWCY RR''fTYJSCY PRO­
TE.~TUJĄ PRZECIWKO REMII.lTA 
RYZACJI NlEMrnc ZACHODNICH 

LONDYN (PAP). Dziennik „Duilr 
Worlter" dono~i, że ZWilizek ZILwodo· 
wy Pocztowców ił6wne~o un:i:du po· 
cŻtowego w f.ondynie wy~tosował do 
premiera Attlee list, w którym pro­
tei;tuJe j11k nojener1icz:niej przeciw­
ko rernilitaryncji Niemiec Zachod­
nich i domara się od rz~du Wielkiej 
Brytanii, by prow11dził polltykt zmie 
rzająeł do utrwalenia pokoju. 

FRA~CUZI GLOSUJĄ 
ZA POKOJEM 

GENEWA (PAP). Z Paryża dono· 
szą., że w całej Francji trwa nadal 

akcja protestacyjna przeciw remilita. 
ryzacji N!omiec Zachodnich. Wydru­
kowano już ponad 2 miliony kartek 
dla referendum, w którym Francuzi 
żądl\j' zaprzestania zbrojeń nlemiec 
ki1;h. 

W :Niines grupa działaczek ZwłQZ· 
ku Kobiet Francu-skkh zebrała w 
cią.iru godziny 680 podpisó.w. W d•· 
partamencic AlpeA Maritimea więk­
szo~ć mieszkni'1ców wzięli jui udział 
w referendum. 

Uczniowie liceum pedagoficznego 
w Weraalu uchwalili rezolucjo pro· 
testujQ.Clł przeciwko odbudowie Wehr­
machtu oraz przeciwko zainatALlowa· 
niu we Francji aztabu Eisenhowera, 

Delega.c,i1. robotników pańatwowej 
huty 1talowej w Tueoi) złoiyła w ra· 
dzie miejakiej rezolucjt, prota&tujJłClł 
przeciw zbrojeniom Niemiec. 

08WIADC'.GENIE ICS. BOULIER 

GENEWA (PAP). Z Paryła dono­
sz4, że ks. Boulier Olł'łosił w „Gaze­
cie polskiej" nasttpujlłCe oiwiadcze· 
nie: 

Odbudowa niemietłriclt 1lł sbroJ· 
nych l!ltaaowl wielWe nłebeapiecaei-

1hvo dla narodu polskiego. W odro­
dzonym Wehrmachcie znowu zaJmł 
kierownicze staoowiska oficerowie i 
generałowit', którzy pononł wino P.& 
meczeńskł śmierć 6 milionów Pola­
ków. Zbrodniarze ci wiedzą, że grani 
ca na Odrze i Nysie stanowi gwaran­
c:j~ pokoju. Dlategó właśnie coraz 
gwałtowniej domagają sif jej rewi7.ji. 

Wszystko wskazuje na to, 5e odbn· 
dowa 11ił zbrojnych Niemiec Zachod· 
nich m11. służyć celom agresywnym. 
Dlatego też k11żdy uczciwy człowiek, 
który szczerze pragnie pokoju powi­
nien przeciwstawić sio stauowczo re· 
militnryzacji Niemiec Zachodnich. 

Pozdrowienia SED 
dla Komunistvcznei Partii USA 

BERLIN (PAP). Jak donosi agen 
cja ADN, obaj przewodnlczący Nie 
miecklej Socjalistycznej Partii .Te­
dlloki (SED) Pieck i GrotewOh.l 
przesłali telegram z serdecznym.i 
pozdrowieniami dla Partii Kornunł­
styczneJ USA z okazji jej XV Kon­
gt'eBU. 

Agenci Tito I laszyst6w greckich 
uprawiali działolnojć szpiegowskq w Albanii 

TIRANA (PAP). - W toku proce I 11yłało do Albanii w celach dywersyj 
su greckich i titowaklch 1zpie1ów, nych zbrodniarzy albańskich, któuy 
odby\vającego si4= w mieście Korcz - ablerll do Grecji. Oskarżeni zeznali, 
zeznawall oskar~eni. W11Y1CY oakar ie greckie posterunki granicine: Ka­
żeni zeznali, ie aafalia (gestapo gre liwicze, Szake i . 'owos<'Ue przeksztal 
ekie) nasyłała do Albanii swych •· cone zostały przez gestapo greckie 
gent6w, którzy zaopatrywali oskarżo w ośrodki wrogiej działalności prze· 
nych w instrukcje odnośnie prowadze ciwko Albańskiej Republice Ludowej. 
nia wrofil"j d7.iałalnoścl i zbierania 
poufnych danych. Oskarżeni stwier­
dzili również, te restapo rreckle wy 

CHCEMY JEDH:OśCI i POKOJU DLA CAŁYCH lllEMIEC 

Oskadony Hiusseni stwierdził, te 
greccy monarcho-faszy8c\ wysyłeii 
do Albanii utbrojouych dywersantów 
nak11zujtc im, by rozpoczęli działał 
ność w momencie, gdy Albania ZO!!ta 
nie zantakowa.ria z zewnątrz. Agent 
titowski Czfligu oświadczył, te wy­
wiad titowski żędał od swych agen­
tów zbierania W"iadomośei dotyczą­
eydt armii albańskiej, sytuacji go­
•podarczej kraju oru domarał &ie 
werbowania szpiegów i dywersan· 
tów. 

Artykuł premiera Grotewohla na łamach dziennika "Neues Deułschland '' 
BERUN (PAP). - Premier NiemlecldeJ llepabllkł Demokra,ycmeJ, 

Otto Grotewohl, zamieścił na łamach „Neuea Deut!IChland" lll'tykuł. 
w kt6r:rm raz Jea'ICZe podkreśla konlecznoić jak najazybszero utwoneni& 
Or6lnonlemleckłej llady UatawedawczeS oraz wyka,zuje bHJedstawność 
argumentów WYIUW&łlych przttiWki» odbyciu rcnmów mit(lzy przedsta· 
wdclelamt Niemiec wacbodnloh i zachodnich. „ 
Otto Grotewohl stwierdza. na wstę 

pie, że od chwili wysłania li~tu do 
dr Adenauera w dniu 30 listopada 
br. otrzymał dziesiqtki tysiecy li· 
1:1t6w, depesz, rewlucji i dekl&racji z 
calych Niemiec, popieraj,cych wy~u­
nięte prz~z niero propozycje i wyra­
żających nadziejv, że do 6wi11t Bo­
żego N3Todzenia podjet~ zostani 
pierwaze kroki w kierunku nawią:i:a· 
nia. porozumienia między Niemcami 
zachodnmi i WllChodnlmi. Premier 
NRD podkreśla, że dotychcz:as odma. 
wiał udzielania wywiadów w tej 
sprawie, o które zwracali sie lic1.ni 
dziennikarze niemieccy i zagraniczni, 
albowiem chciał dać dr Adenauerowi 
możnośc w~'Powiedzenia sie w poru­
szonej przezeń kwestii. Wiadomo mu 
bowiem, ta równiei kancelaria Ade­
nauera ząaypywaua jest llitami, w 
których ludnOl!ć zachodnio-niemiecka 
domaga się rozpoc~ia rozmów z rzo 
dem Niemieckiej Republiki Dcmokra 
tycznej. Przedłużające siu milczenie 
dr Adenauera przy wzrastającym 
zniecierpliwieniu wszystkich wautw 
ludno~ci niemieckiej - stwierdza pre 
mier Grotewohl - 1kłania mnie do 
ponownego zabrania iłoau. Moim ce 
Iem jest wykazanie taz jeszcze, że 
istnieje możliwość węólnych roi­
m6w. 

Jakle WJ'St'Ditto dotychczu argu­
menty przeciwko tero rodzaju roz. 
mowom? - pyta premier Grot•· 
wohl. 

1 Na Zachodtie istniej4 ludzie, 
kt6rzy kierując iii; własnym 

intereeem oświadczaj,, te nie motna 
nakłania6 dr .Adenauera do tero, by 
zasiadł W8P6lnle ze mtt' 'Przy 1t1>le 

obrad. Na to można odpowiedzieć: 
u1ożna doskonale wyobrazić 1obie, 
że z pełnym prawem mógłbym przy. 
toczyć powazne uzasadnienie przyczy 
ny, aby odmówic prowadzenia roz­
mów 'przy jednym stole z panem Ade 
nauerem. Nie robię tego, irdYż takie 
stanowisko jest niegodne polityka. 
Nie chodzi o osobiste sympatie lub 
antypatie. Nie chodzi równiei o to, 
a.by uątRlić rozbieżności. Chodzi o to, 
aby znalcić coś, co łączr nas w,;zyst 
kich i czei.ro moglibyśmy sit trzy­
mać, aby w jednym z declduJ,cych 
momentów swej historii naród nie­
miecki okazał sie zdolny do działa­
nia. Gdy ojczyzna jest w niebe7.pie­
czeństwie, patrioci zapr.ze&taje pora­
chunków· i sporów. 

2 Twierdzi się, że statut okupa 
cyjny nia pozwala Adenauero· 

wi na prowadzenie tego i·odzaju roz 
mów z przedstawicielami NRD, gd~·ż 
z11brnnia mu prowudzenia rozmów z 
przedstawicielami pai'1stw obcych. 
Jednakże Niemiecka Republika Demo 
kratyczna nie jest pań~twem ohcym, 
lecz częścią Niemiec. Nikt na świecie 
nie może zabronić Niemcom ze 
wschodniej i zachodniej cześci nasze 
go kraju podjecia. rozmów, dotycz-.­
cych problemów niem:eckich. Nie mo­
że tego uczynić statut okup"cyjny, 
tym bardziej, że nie zabraniają WĘ1p6l 
?lych rozmów między Niemrami u­
chwały poczdamskie. 

3 Twierdzi •ie, jakoby ż1tdani• 
utworzenia. Ogólnoniemieckiej 

Rady Ustawodawczej na. zasadach pa 
rytetu było nieaprawiedliwe. Por!ąd 
ten opa1·ty jest na zupełnie nlei!łusz 
nej oeenie proposyeji. Sena i metoda 

poczęcie. Kto wysuwa takie warunki, 
ściua na 1iebie podejrzenie, ii chce 
udaremnić rozmowy. Dl~teito też 
rząd Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej nie wvsunę.ł tadnych „w•ŁtP· 
nych warunk~w". W chwili obecnej 
istnieje jeden jedyny warunek, wysu· 
nięty przez naród niemiecki i obowią 
zujący dl& obu części Niemiec. Waru­
nek ten głosi: Uca~Y rozmó"' 
winni uczciwie i z cłobr• wollł podjać 
pertraktacje. 

E. Mówi 1it, te odpowiedł Ade­
J nauera może być wstrzymana, 

dopóki nie odbf}d:1.!e @ie proponowana 
konferencja ministrów !praw zairra· 
nicznych czterech mocar~tw. „Przy­
czyna" taka nie odpowiada ani konie­
c1mości politycznej, ani ~dności na· 
rodu niemieckiell,'o. .Jeiili konferencja 
mini11tr6w spraw zagranicznych zgo· 
dnie z propozycjlł Związku Radziec­
kiego odbędzie 111~, to NiemcJ powin 
ni uprsednio osiun11~ porozumien.le 
wzajl'mne mirazy sob,. Wspólny O· 
gólnoniemiecki punkt widtenia przed 
stawiony na konferencji ministrów 
spraw zagranicznych będzie bardzie.i 
przekon).'wujący i ~kuteci:ny. Dlatego 
nie wolno czekać na wyniki kon!e1·e11 
eji, aby potem pod,iąć rozmowy. 

rozmów mogą polegać tylko na tym, 
aby przy pomocy uzasadnionych ar­
gumentów i kontrargumentów szukać 
wspólnej linii, szukać zrozumienia 
wzajemnego. W toku takich rozmów 
nie może być żadnej ,,więk11zości" i 
żadnych „uchwał większo~ci", lecz 
tylko wzajemna zgoda. Jeśli tego 
rodzaju zgoda nie zostanie osiągnię· 
ta, to rozmowy nie dadzą żadnych 
rezultatów. Tak więc parytet zapew 
nh calkowit4 !łwobode i równowagę 
wszystkich uczestników r<>r.mów, a jr 
dnocześnie sprzyja zro7.umleniu wza 
jemnemu, a tym !'lamym powziec:iu 
1>0zyt.ywnych uchwał. Zro:iumienie 
wzajemne miedzy obu czfściami .Nie­
miec jc.;t tym konieczniej~ze, że w 
Xiemrzech i.;tnieją. dwa róine systemy 
µań•:t wowe i ekonomie me. Dlatego 
wła~nie w toku rozmów n11 temat po 
lączenin obu cześci Niemiec uczestni· 
cy rozmów winni w intel·esie pokoju 
skorzy:ilać z każdej szansy o:;iągnii:­
cia r.rozumienia wzajemnego. Je~li z 
obu 1tron illtnieje uc1.<:iwa wola zro­
zumienia wzajemnego, to nie mogę 
priypuścić, aby rożmowy nie dały wy 
ników. Jem jerlnak rozmowy, mimo 
wi;zystko, zuko1iczfł się niepowodze· 
niem, to wówczas nierhaj nnrórl nie· 
miccki sam zastanowi sir,, czy i;hce 
ustr,.pić wobec polit1·cznej indolencji 
małego kręgu ludzi, czy te;i; ma dość Wydaje mi !ię - stwierdza " za. 
siły żywotnej, aby u unąć nlebezpie~ kończeniu premier Grotewohl - że 
czcństwo wojny, a tym samym rów· odpowiedzialni d11iałacze powinni 
nież niebezpieczeństwo swojej zagła- wzilłć pod uwan, ii nar6d niemiecki 
dy. nie może oczekiwać od ładnej kon· 

4 Niektóre zainteresowane o!O· ferencJi minl11tr6w spraw zagranicz­
by na Zachodzie nawołuj11 do nych i od żadnej w oróle obcej 1tro· 

postawienia przedstawicielom Nie: ny czegoś witcej i cze~ś lepszego, 
mieckiej Republiki DemokratyczneJ niż sam jest w 1tanl1 soblf dać, gdy~ 
okTeliLonych warunków, od któr)•ch ?.jednoczyć E.it i tym samym z:ipewnłE 
uprzednieio wykonania uzależniają pokój może t7lko on aam. Na decy· 
zgodę na przeprowadzenie wspólnych zję z zewn•trz, my Niemcy, czekallś 
rozmów. W związku z tym naldY my jut 5 lat. Wdm7 wlec " 1161ty1t1 
stwierdzić, że wazelkh warunki ntt roku •prawo jetlaółi:4 Niemiec w aa• 
pne utrudniaj Ił wanólne rozmowy, 1 •M wlane rtd t Im HJhcW to •~ 
lub w ople uniemoiliwiaj, ich roa· bimy - tym lepiej. 

Stowarzyszenie obrony granic 
na Odrze i. Nysie 

we Francji 
GENEWA (PAP). Z Paryża donoszlł, 
te powstało tam Stowanyszenie O· 
brony Granic na Odrze i Nysie. Prze 
wodniczącym 11bowarzyszenia zottał 

p. de Korab. 

Hitlerowcy 
na odpowiedzialnych 

stanowiskach 
w „rządzie0 Adenauera 

BERUN (PAP). - Jak donOll z 
Bonn agencja ADN. na odpowie· 
ddalne stanowiska w tamteJarm 
aparacie rqdowym powołYWanl q 
Wcllłi mani hitlerowcy. Tak wii:c 
np. b. wybitny crz;łonek partii hitie­
rowskiej Kutscher, mianowany zo­
stał osobistym sekretarzem mln!.strn 
gospodarki w Bonn Erhardta. Do te 
goż ministerstwa p1'7.yjęty ~stat ja­
ko urzt;dnik hitlerow!ec Kurt He1n­
burg, który w charakterze referi!nta 
wydziału politycznego w hitlerow­
skim MSZ zajmował się „sprawami 
p0łudniowego wschodu". Pełniąc t• 
tunkcJ11 podpisywał on w wielu wy­
padkach bestialskie roz.k&>ZY w apra 
wie mordowani.a żydów w Europ:@. 

Mi11i1ter Bluecher mianował refe­
rent.em prasowym Sonnenhohla -
azlonka partii hitlerowskiej cd 1981 
r„ a od 1939 r. - członka SS. S::>n­
nenhohi p~ez pewien czas był łącz­
nikiem m1~dz.y b.itlerowakim MSZ a 
.... apo. 
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Z żącia Partii · Cecylia Maciejczy~ GR up A p AR TYJ N A -wzorowa prządka 
• • •• waznym ogniwem pracy masowe1 \V fabryce 

I Maja Z doświadczeń organizacji partyjnei ZPB im. 
Plenum Komitetu Łód7.kiego. obra I nla grupowych. Grupy zorganfrzow11 

dujące w październiku b. r., omówi~ no w ten sposób, aby łaczyła je 
ło błędy i braki łódzkiej organizacji Wlęź produkcyjna. Na pr:tykład iftl~ 
partyjnej na odcinku pracy grup pa tow. NoW'icldej pracuje w przę~ 
party~nych. Podk~eślono. że sprawa dzalni średnioprzędnej, grupa tow. 
własc1wego podz1ału grup partyj- Kisiela - w egip~ld.ej, grupa tow. 
nych oraz zaktywizowania ich, win- Sadowskiego - w oddziale gurno­
na stać się najpilniejszym zadaniem wym. 
wszy11tkkh organizacji partyjnych. Organizatonzy grup są obecnie w 
Zagadnienie to poru.-nane było czę- pełni odpoWiedzialm za działalność 
stol;t.roć na łamach prasy partyj- powierzonych ich opiece i kierowrti­
nej. ctwu towanz:yszy. Wytyozne do swej 
Dzięki częstemu podkreślaniu wa-- procy otrzymują na zebraniach or­

gi tej sprawy, wiele org-anizacj! par- ganizatorów. W myśl postanowie1'l 
tyjnych zreorganizowało i pobudzi- Komitetu prowadzą ~sz:vty, w któ­
ło do pracy swo.1e grupy pa1·tyjne. rych notują pr.>..t!bfeg zebrań, uwagi 
Do nich zallczyć możemy podstawo- poszczei6Inych towarzymy, osiągnlę 
wą organba.c,ie partyjną przy ZPB cła grupy. 

JAK PRACU.YF: 
GRUPA TOW. KISIELA 

cl wiele ra'Z)' wstawali po pracy, j ków i w każde.1 chwili mobilizować 
aby dc>uczać Pl"'.t.Ądki. ich do czynu. Praca grup partyjnych 

Rezultat nie dał na Riebie długo powinna stanowić temat zebrań od­
czekać. Obećnie ob. ob. Napierał• działowych egzekutyw. Organizato­
czyk, GłuSŻkowska i inne osiągają rza rzy za~ powinni być wybieraru na 
planowaną wydajll-Ość. a cała grupa zebraniach grup, a nie mianowani, 
pracu.fe 'Wzorowo, przyczyniając się jak to ma miejsce w ZPB im. I Ma­
dg przedterminowego wykoMnla ja. PrzynAjmnie.i raz w tygodniu 
planu rocznego w pmęd7.alni eglp- grupy winny rz:bierać sie celem omó­
skiej ju* 30 listopada br. Grupa ~a wienra rzagadnień produkcyjnych i 
zali.nicjowała ruch wielowarS!ltat-0- politycznych - a tego organizacja 
wy, ·do którego przyłączyła się na- partyjna w Z?B im. I Maja nie za­
wet 65-letnia prządka tow. Antoni- wsze przestrzega. 
na f.uczak. Organizacje partyjne nie powin-

Grupa tow. Klsieła nie zapomina ny zapominać o tym, że grupy par­
i o tyM, aby do srzeregów partyjnych tyjne. dobr'le zorganirwwane I 
wstępowali najlepsi spośród przodu- uaktywniane politycznie, są ważnym 
jących robotników bezpartyjnych. ogniwem walki podstawowej org:mi 
Ostatnio. wychowankowie grupy, zscj:i partyjnej o wykonanie planów 
przodownica pracy ZMP-ówka produkcy,lnych ornz podnoszenie po 
Menchel oraz ob. ob. Wawrzonek, litycznej świadomości mas pracują­
Jakicl i Elterman wstali prayjęci w cych. 
pocżet kandydatów Partii. - „ChclłC wyko11ać iadania, po· 

łm. I !UaJa. Po Plenum K. t.. kie­
rownictwo 01:ganl.zac:ii, analizując 
pracę grup partyjnych, doszło do 
wnio::ku, że grnp.v te istnieją tylko 
„na papierze". Tow. Sikora. I sekre­
tarz Komitetu Fabrycrmegn, izabrał 
się energicznie do pracy. W ciągu 
kilku dnl zwołano zebranle sekreta­
rzy oddziałowych organizacji, na 
którym omówiono rz;adanla grup, pocl 
kreślając ich doniosłą rolę w mobi­
lizowaniu załogi do wyk-0nanla pla­
nu. Były to akurat ostatnie miesią­
ce roku - olcres najbardZiej wytę­
żonej i odpowiedzialnej pracy. 

Kontrola orll!Z fn!truowan1e kie-
1·ownuro~· gt1.1p p~yczyniają się do 
stalezo wzmagania udtl.ału tych 
wain.vch ognfw partyjnych w w111-
CE' o wykonanie ead.a11 prod1lkcy}­
nych. Weźmy dla przykładu i;rupę 
tow. Kisiela, z przędzalni egtpsklej. 
W oddziale tym kilka pmądek nie wy 
konywało baz produkcyjn:vch m. in. 
ob. ob. Karg:lelowa. Naplerale7.yk, 
Głui:zkowska, Błażyń~ka i Zagłoba. 
Taki stan rzeczy grmił nlewykonu• 
niem planów produkcyjnych. Tow. Ki 
siei zwołał 2ehra.nie &'rupy, nl\ kt6re 
zapr~łł kietoWDika oddziału 1 maJ• 
stra. PostanowióUo wzmóc opiekę 
nad całą łrttPI\, & dobny fa<ihowey 
- tow. tow. Klslel. Duda. Szubed i 
Pokornowskl - zob~fł się pod· 
nieś~ kwalttłkaeJe puądek, nie wy• 
konuJącycb swYch bH, Towa.n:ysze 

G.i'Upa, 'il której piszemy, nie stn- stawione na Ili i IV Plenum KC -
nowi przykładu odosobnionego, Or- mówił I sekretarrz KL tow. Wojas 
ganizatotka grupy na obrącznia- w swym refe1·aC'ic na Il Konfe.ren­
kach tow. Anto11łna Na)}ieraczowa cji Miejskie.i - kierownictwa na­
Jest oojownietZltą wielowarsztatowe- .szych podsta.wowyeb i oddziałowych 
ścl w tym oddziale. a córka jej Ce- organizacji muszą ual<tywnić nasa 
cyłia Karpii1ska pierwsza pr.i:eszła e JU'UP!' uartyjnc i 1.:tpewnić im przo• 
ob$ługi 4, na 6 stron. Za tym przy- dującą rolę 11~ !IWoim odcinku, na­
kładem I)oszło wiele innych przą- ucżyć pracy agitatqrskie.i dla syste­
dek. Inna znów grupa w przędtzalni matyemego oddziaływania na bez­
torganizowała kółko studi.owania partyjnyeh oraz umiejętności wią­
~'l'ćiorysu towarzysza Stalina. zania sprawy walki o wykonanie pia 

Znane są ju:i: r<>botnlcze.J Łod?.1 o- nynie jej pojawił się przechodni 
siągnięcla młodzieży Zakładów Pr~e- propot'cz;vk, symbol czwyclęstwa w 
mysłu Bawełnianego im. 1 Ma.la. W olcresle ostatniet~o tygodn.Ja. 
tych to zakładach młode prządki - Uczciwie sobie na ten uszczyt 
rozwinęły w pani;.1le ruch wlclowar- zapracowała i zasłużyła - mówią 
sztatowy, przechodząc na znaCt1-nie' prządki. 
.zwiększoną obsługę stron obrącznia- Cecylia swoją wiedr.ą facho·...-ą 
ków. dzieli się bez zastrzeżeń ze swymi Sekretarze oddziałowi otrzymall 

polecenie bezpośredniego kierowa­
nia praca organizatorów grup. Z ra­
mienia Komitetu Fabrycznego in­
struktor tow. Sieprawski otrzymał 
cradanie instruowania i kontrolowa­
nia pracy grup partyjnych. Przy o­
pracowywaniu kalendarnyka rzebrań 
oddziałowych uwzględniono zebra-

Takich przykładów właściwie pro nu produkcyjne1ro, z Systematycznq 
wadzonej pracy gru.p partyjnych pracą polityczno - wychowawczą". 
mo7.na bv przytoczyć wiele. Aktvw· Dobrze zorgan!rwwane, sprawrue 
ność grup przyczyniła 8't: do pod- działa.Jące grupy partyjne, staną się 
niesienia dyllctpliny pracy. Nie- wielką pomocą dla naszych organl­
LISt>rawiedliwiona nieobecność spa- zacji partyjnych w realtz.acj! stoją­
dła z 3,2 proc. na 1,3 proc. Podniósł cych przed nimi wielkich 1 odpo• 
się kolportat „Głosu RobotniC>Lego" wledzialnych zadań. 
z 2.~00 do 4.000 egzemplarzy. Grupy z. lfot-a. 

Wśród tych, którzy przodują, znaj 
duje się ZMP-ówka Cecylia Maclej­
cz:yk. Młoda to preądka, niedawno 
pracująca w przęd~alni. a $zukać 
drugiej. która by je1 dorównała. Ce­
cylia Maciejczyk osiąga ni mniej n! 
więcej, tYlko około 125 proc. bazy 
akordowej, 

Nikt też się nie ttdzlwił, gdy na ma 

koleżankami. W kaidel wolnej chwi­
li podchodzi do tych które mają tru­
dności, tłumaczy, objaśnia, pomag!. 
Prządkę Ławniczek, która dotychczas 
u7.yi;kiw11ła zaledwie 85 proc. bazy, 
tak wyuczyła fachu, że obecnie osią-
9a 103 proc. 

Cecylia Maciejczyk jest aktywnym 
członkiem ZMP - kolporterem prasy 
ml odzieżowej. 

ProcuJ. QCyCh J partyjne w Zakłada~h _1 Maja bior11 
aktywny udział w zyc1u part:Ylnym 
i produkcyjnym. 

Utworzenie państwowych zespołów sana- uiuNIĘclE sR.AKow usPRAWNI 
Łódzkie Zakłady P.rzenlyslu Odzieżowego W trosce o zdrowie mos 

toriÓW przeciwgruźliczych DZIAM.LNOSć GRUP l'ł/Vk0ft0f f:I r 0CZft9 
WARSZAWA (PAP), - Państwo tu W jednym z sanatoriów 26.koplań.· 

plan produ•cqjnq 
dowe podejmuje wielkie wysiłki, ma. skich l•t'Zona jeat r6wnieź 1ttuźłica 

f(\ce na calu oodnletlenla zdrowotnoś- stawów i kości u.dzieci. W czasie Je. 

Tf!Z.eba jednak st'Wlerddć, że orga- Pn,ca sic nlepHerwanie prz$1! tyle I Zwołana została narada techniczna 
nlizacja partyjna tych zakładów mieaięcy ku punktowi, oznac2onemu wszystkich kierowników, majstrów, 
miałaby niewątpliwie jeszcze wJęk- na wykreido liczb• 100, krzywa pro· brakarzy i taśmowych. Ujawniła ona 

czenla d7.ieci korzystaj;:\ ze apecjalnie sze osląqnlt;cia w pracy qrup par- dukcji w f,ódzkich Zakładach Przemy przyczyny załamania si1,1 procłukcji et mas pracu \ących a szczeqólnie sku· 
teC'lnlil walkę z ąroźną chorobą spo­
łeczną - gruźlicą. 

W celu usprawnienia metod lec:l!e­
Jrla gruźlicy f pOlepaze-nia opieki le· 
karskiej, utworzone zostały asłllnło 

panstwowe zespoły 1an1torł6w prze­
ciwgruźliczych. Do na jwiększyeh w 
kraju należą: zespól w Zakopanem i 
Otwocku. W O!Jromnej wiE!'kszoścl z 
nowoczesnych urządzeń i pomocy le­
karskie! w sanatoriach lrnrzystają ro· 
botnicy i prarująfy chłopi, których 
koszty leczenia pokrywa Ubezpiecza! 
nia Społeczna i Zwil!Zek Samopotno· 
cy Chłopskie!. 

tyjnycb, gdyby nje pewne braki. kt6 ~lu Ocfaieżowero, w pierwuych na sali 15. Zatrudniono tRm 11zwRcz· 
urządzonej szkoły podst&wowej. re hamują dalszy rozwój ich dzia- dniach listopada jakby 1taneła w ki nie opanowały do11tatecznie pro-

Chorzy, przebywający w sanato· łalnośd. A wJ~c egzuutyw11 pod- miejscu. dukcJI n~WCl{o u~ortym~ntu, ~7.YIY 
riach rna ją zapewnJorte właściwe wy- stawowej organizacji ogr,11n.iczt1 11ę _ Co jest, co ile stało? _ za pyty P<~t11zcze1roln.e 11ztul11 odziezy w .mewln 
źywienie od 3,5 tv~. do przeszło 4 tyt. tylko d<> przekQ&anla ilek.retarzom. ały IZWaCzld. .,.. ~ 'ClW.Y • .aposob, b~·a}c4rZ:4-ZllŚ nie m?· 

oddziałowym udat'l dla organ!:?Jllto- all tch zakwaliftkownc do przealama 
kalorii dzienniiJ, istnieją specjalne rów arup, podczas gdy co pewien Na odpowledt nie tr~eba było dłu· na maruzyn tak dłul(o, póki nie zo-
kuchnie mleczne, dietetvcm• itp. cr:as powinna organ:ir:ować zebt'an\a !?? czek~ć. Okazało llę, te wezyi.t- staną przeprowadzone odpowiednie 
Każdy chory znajduje w •anato• dla kle1·0Wrtlków 1rup bez.pośrednio kiemu winna jest 111• 1~· . poprawki. Na aali z dnia na dzit-ń 

rium moźllwość kształcenia się i !łO- w Komitecie Fabrycznym. W ten - ,;ui połowa miesułc•, a plan r6d coraz wiekezy zapa11 nieuplynnio 
dziwą rozrywkę. Wszystkie 1anato· sposób egzekutywa miałaby moź- na „Piętnutce" W)'konany zaledwie nej produkcji. 
ria dla dorosłych l!ą zradiofonizm.van~. no~ć jeszme dokładniejstze:l kontroli w 30 procentach" - mówił ze zde· - Powinniśmy pom6c załodze li> 
W sanatoriach akademickich l•tnleh pracy i działalności 1rup pnrtyj- nerwowaniem w głosie selcretarz or- sali - wystąpiła z propozycją jedna 
dobrze wyposafone. biblioteki, korzy. nych. Należałoby kieroWnlk6w grup ganizacJi partyjnej. Stanem tym za· z bralun·ek. - Podejmiemy zobowią· 
stanie z których umotliwi.a studentom otoczyć więksrlą opiekq, szltolić ich, niepokojona była również dY!ekcja, zania w tym kierunku - dodała innn 
kontvnuowruiie nauki. W sanatoriach zwłaszcza, że wykazuja dużo ~apału szczególnie wtedy, kiedy stw1erdzo- - zbliża się przecież II światowy 
otw~ckich ;>rowAd?One !!Il w br. kursy do pracy. Sekretarze oddziałoWi. po- no, że opóźnienie, -wynikłe na sali 15, Kong-res Pokoju. 
Wszechnicy Radiowej. winm nie poJ>i~estajac na grupach może opóźnić wykonanie planu rocz· Pi·opozycja byłn dobra l słuszna i 

Dzl~ki dobrym warunkom lecznl- pracuj!jcycl1 wwrowo, wzmóc ak- nego przez cały zakład. wszy1tkim przyplldła do 1erea, trze. 
Zespól sanatoriów ·w Otwocku prze I ctytn i własdwei opiece kulturalnej, tywność wszystkich grup partyj- Organizacja partyjna1 rada zakła· ba ją było tylko wprowadzić w czyn. 

widzianv jest fako centralny, wwr- chorzy szybko wracaj!;\ do zdrowla. nych, podnieść odpowiedzialność or- dow~ i kierownictw.o z mi~jsca Ę>~zy- Po ~ilku . dniach cała. już załoga, 
cowv ośrodek nizinnego leczenia qru. nabierają sił, aby zająć z powrotem gnruutorów grup, któmy winni iznać 11tąp1li do natychmiastoweJ mobthza- uliw1adom1ona przez a6?1tutor6w. mę· 

I f h d kł d · ystk!ch swo1'ch człon nj1' całeJ· załogi, a szcze"61nie sali 15. ż6w zaufania i kierownictwo podjęła 
źlicy. w związku z tym w ramdch m_P_s_r_a_;p_rz_,_•_w_a_rs_„_ta_t_ii_c_;p:._r_a_e~v--___ o __ a __ n_1e_v_1Vs_z_. _________ -_, __________ ... ____________________ _ 

Planu 6-letnieqo wybudowanych zo· 
stanie wiele nowych óśrodków lecze­
nia. Zespól obejmować będzie miejs­
cowości przvleqafnce do Otwock.1, 
dzięki czemu wykorzystane zosta11a 
naturalne warunki klimatyczne tych 
okolic. 

W chwili obecnej zespół w Otwoc­
ku obejmuje 12 zakładów leczniczych, 
liczących 2.700 łóżek. Połowa z nich 
przeznaczona jest dla dzieci. Dzięki 

dobremu wyposażeniu w sprzęt w 
sanatoriach otwockich dokonuje się 
zvbieqów z zakresu zwalczania qru­
źlicy, iak t. zw. duża chirurqla płucnn 
(wycinanie chorych płnc, żeber itp.I. 

Chorzy kor1.vstałą z dobrej opieki le­
karskiej, qdyż oprócz lekarzy miejs· 
cowych. konsultar!e otzeprowadr.a i<1 
na i lepsi polscv spec]aliści. 

W Wielkim sanutorlum przeciwgruź· 
licz.ym dla młodzieży w lstebnej pa• 
cjencl nie przerywają nauki szkolnej. 
Na zdjQciu: Mieczysław B3koweki, 
uczeń VIII klasy szkoły ogólnokntaJ 
c[icej, leczy się w sanatorium ju:I: od 

dwóch lat. 
Foto - AR. 

Majster'powinien być instruktorem i wychowawcą 
Tkalnia j wykończalnia nas?.YCh 

zakładów wykonały plan roci>.ny 
prrzed t~rrnmern. Dumni z odniesio­
nego sukcesu musimy sobie jednak 
dzisiaj postruwić pytanie, czy na pr7.e 
.;trzeni roku zrobiliśmy wszystko, co 
było w naszyeh moż!lwośclacb. aby 
przyspleezyć realizacje planu. 

PRZYKŁAD IDZIE Z GORl: 

Za~nljmy od $prawy wykazują• 

cej na,więcej niedomagań - 0d ze-
brań produkcyjnych. W naszym za­
kładżie pozostawiają one j~szcte wie 
le do życzenia. W · wielu WYt:>adkach 
ud1;iał załogi w zebraniach ograni­
czał się do wysłuchania .sprawM.dań 
kierownictwa. A przecież rtas·1dn1-

Cflym celem k:!żdego zebrania pro· 
dukcyjnego nie jest wysłuchanie ta­
klego czy Innego referatu. a wsltazy 
wanie bl!zpOitel'lnlo przeż znłoaę na 

lltlllllJĄce nłedocląaulęcia, nawet te 
najdrobniejsze, a tym samym ula· 
twienie kl~towbictwd usunięcia 
przeszk6d. GdrLie leżą Wille przy<ZY· 
ny, tej 3akby tlę na pozbr wydawać 
mogło „obojętności", braku za Inte• 
resowania najistotniejszymi spl'a­
waml zakładu? 

Przede wszy&tkim w łlłer.adowalajl\ 
cym poziomie łc14!ologiC'Llt'm t ft.„ 
chowym pewuej części personelt1 
teehni07illfl&'O, a w •zczefólnoiicl maJ 
itrów. 

W sposób bardzo dosadny obrazu­
ją to zebrania samych majstrów. Ni 
przykład w jednym z odd2.iA16tll' nit 
wykonany został plan. Przy lńaliz.ił 
pmyczyn perlOńel majlterskl 1tar1 
się zwykle win~ P~Yl'!isać niskim 
k'Valifikao.1-0m J>Oszcze&6Inych pra„ 

cownik6w, staremu parkowi maszy-1 zupełnie ignorują sprawy własnego I !!lenia tych wyników. To samo do­
nowemu i innym nJedom11ganJom doszkalania pod wtględem zawodo- tyczy tkalni (przy przejściu z czte­
nat.ury technicznej orat admin!stra- wym oraz doszkalania robotn(ków. rech na sześć krosien). 
cyjnei. Wystar<!zy krótkie zapoznanJe 9ię ~ I 

Tymczasem przy bardziej szcr.egó„ spo~obami pracy naszych Pl".lOdUJą- PODNIESC POZIOl\'I PRACY 
łowym badani.u prnyczyn, okazuje cych majstrów, aby 11twierdr.ić, ze ł\'lAJSTROW 
się, że ~ródła Ich tkwiq nie gdll~- wyniki ~llurane 11rzl!t ich partie t:n• 
!nd:i;ie.i. Q tylko w niewłaściwym sty wdzięcza.ją temu. te ktddą woln~ 
lu pt·acy malstr6\V, w braku sam'- chwilę poświęcajlł doszkalaniu 1 łn• 
krytyki ~ ie~ strony, w 1?h nledu- 11tr11owaniu pracuj:łCYCh w ich zespo 
stateczne1 w1edey fachowe]. 

Mówi ~ę. 1 to często _ stary park ła,ch robotnic l robotników. ~est rze• 
ma$zynowy - &le rmumteć t<l na- czą zrozumiałą. iż tak1 sposob pracy 
fezy, jako osobiste nledołestwo tych, majstra, jego stala troska o prOd\1k· 
któl."1.y tym argumentem szafu1ą cję, stanowią doakonaly prt.ykład 
Dlaozero bowlein ma.j!!tet• Bro»i~rew dla otoczenia, zobowiązują wwLy9tM 

wki '" oddziale przygotowawczym kich do sumiennego wykonywania 
przędzalni systematycznie realizuje 

obowiazków. 
plany produkcyjne w 101-102 pro• 

Jeżeli większość na~zych oddzia­
łów produkcyjnych, pomimo wielu 
1s1nlejących tam jeszcze niedociH­
gnięć, mogła przed terminem zreal! 
zować roczny plan produkcyjny, stn 
nowi to prr.ede wszy~tklm w.vnik 
1.apału do pracy i ambicji szerego­
wych członków naszej załogi, tych 
setek prz11dek i tkaczy pr1.0downi­
ków prucy i racjonalizatorów, wie-
lowars:r.tntowców, takich jak Gło­

wacka, Zawierucha, i Inni, taklch 
maJstr6w jak Broniszewski. centach, a pra.cuJ11,cy na następnej Nawet najlepiej zoraaniwwane 

zmianie ma,j!!ter Kast>nak, maJi\CY przez irlstruktorów dosikalanie tka. 
czy czy prządek nie przyniesie spo- Zadania, jakle przed nami stawia 

do dyspozycji te same maszyny, o-
11i11,1a tylim 9'l - 98 proc. pla.itu? Po­
dobnie preedstawia się sprawa w 
tka Lni, idzie partia majstra Drr.o• 
nlewsk.iego (W systern!e czwórko­
wym) wykonuje srednio 102 - 103 
proc. planu, dając przy tym 94 proc. 
produk<:ji w pierwszym gatunku, a 
majstrów Krysiaka i Smolarka -
od 68 proc. do 78 proc., przy czym 
llo~ć pierw:Sl!cgo gatunku wynos~ tu 
zaledwie 40 - 50 proc. W oddz.tale 
U-gim, gdzie po.siadamy 11.upełnie no 
wy tiarlt maszynowy, ani jeden z 
majstrów nie wykonuje swych pla­
now proditkcyjnych. „Najlepsze" wy 
ni.ki tam osiągane, to 93 proc. planu. 

Czego to dowodzi? DowodlLI to, 1e 
majstrowie ci nie żyją zaaadnienJa­
ńl.1 produkcji i nie potrafiit, a rawJ 
rtie chcą móbi00ować bezpośrednio 

podległych zespołów eałog!. Okaizało 

się również, że al aami majatrowie 

i 

dziew;;1nych rezultatów jeżeli nie drugi rok Planu 6-letniego, są wię­
będą przy tym współdziałać sami 
maj~trowie, bowiem najlcpsii:ym id• 
struktorem swego zespołu jesi wla.· 
śnie majster. 

SZKODLIWY KONSERWATYZM 

Ze strony tychże samych, źle pra 
cujących majstrów 1łyszało się nie 
1'..iedy V\rysoce dCllllobillzujące załogę 

twierdzenia, jakoby przejście na ob 
sługę większej ilości maszyn powo­
dowało obniżenia wydajności pracy. 
Osiągni~te na tym odcinku w,yniki 
zadają kłam pc>dobnym dowodZe­
niom. W prządzalni. na maszynach 
obrąctkowYch1 przy obsłudze 880 
wrzecion osiągano do 119 pr0c. ba 
zy. Po przejśctu na 1100 wrzecion 
przekroczenie bazy wzrosłe> 1 W'/TlO 
si ob1!cn1~ 117,5 proc., a 1strtieja kon 
kl'etn• motllwośd da.la.teao pódnja-

ksze aniżeli dotychczasowe. Aby je 
z1·calizować, konieczna jest daleko 
Idąca mobHlzacia na wszvstkłch bez 
wyjątku odcinkach. Trzeba pod­
nieM poziom Ideologiczny i facho­
wy maistrów i tej części kicrowttlc 
twa technicznego, którfl dzisiaj iesz 
cze pozostaje w tyle. Trzeba uakty 
wnlć te wszystkie czyrtnlkl, które 
decydują o podniesieniu higieny i 
kultury miejsca pracy. bezkompro­
misowo zwalC2'.ać nieróbstwo i mar 
notrawst.wo, beztroski, lekceważący 

stosunek do pracy. 

Nad podniesieniem poziomu pra­
cy aparatu maj11terskiego pracować 
musi:11 u11lnie - organizacje partyj 
ne i związkowe naszych zakładów. 

J.. ~gosa 
Dyrektor naczelny 
Z:PB im. Haxnama 

zobowiąz1mle przerobienia niewłalci· 
wie uuytych sztuk odzieży, a tym 
li11mym 11plynnienia nagromadzonych 
zupasów. 

* * * 
Do pracy 11rzystąpiono energicznie. 

W oczach malał stos nagromadzonej 
odzieży. Kilka zręcznych ruchów no­
zyczkami i odpruty ręl<aw wędruje 
ponownie do maszyny. Po kilku mi­
nutach naprawiona ju~ sztuka wraca 
do brakarza, który kwalifikuje ją do 
wy11yłki do magazynu. W pracy biorą 
u<lział dodownie wszyscy. Sekretarz 
organizacji partyjnej, tow. Kula wie· 
eki, dyrektor techniczny, tow. Do· 
rnngala1 cr-ynnie pomagają przy pa­
kom1niu. Część jJracy, a zarazem i po 
wziętych zobow ąznń zoatuła wyko· 
nanu. Jutró i w dniach następnych 
przyjd4 tu pomagać inni towarzysze. 
Wykonanie planów produkcyjnycl1 
nie ulegnie dalszemu zshamo~aniu. 

• • • 
Ale walka o Wykont1nle rocznego 

plnnu produkcji w Łódzkich Zakła­
dach Przemysłu Odzieżowego nie o­
graniczała się tylko do tego jednego 
miesiącn. Wtedy może była ona naj­
bardziej widoczna, zaci~ta. Trwała 
ona cały rok i to na wszystkich od­
cinkach. Walczono z nieusprnwiedli· 
wion~ nieobecnością, która nil począt­
ku l'Ol~u wyrażala się cyfrą ponad 
2 proc. (obecnie spadła do 0,6 proc.). 
Była to walka racjonnlizator6w, któ 
rzy przci; swe ulepszenia i wynalazki 
w poważnym stopniu przyczynili siQ 
do obniżenia kosztów produkcji. U­
sprawnienie tow. tow. Burdy i Kar­
pińgkicgo na przykład przyniosło za­
kłndom przci;zło 400.000 zł. oszczę· 
dno§ci. Walczono na odcinku oszczę· 
dności sul'owca. Jedna tylko brygada 
Mirki Tomaszewskiej, inicjatorki 
kom1ilek!!owego ot1zczędzanin w lutej 
:.;:r.ych zaldndach, zaoszczęclziłn 1nzcz 
<loktudne rysowanie, nakładanie i ob­
cinanie. 451 metrów tOWlU'U. Z~spól 
ten, składujący się w większości z 
młodzieży, wezwał do w~połzawodni· 
ctwa całą załogę i dziś biel'ze w nim 
udział 90 proc. współzawodniczących. 
Zespoły „Korabielnikowców" do 10 
grudnia zaoszczęcir.iły na r6żnych 
materiałach około 200 tysięcy zło­
tych. 

Majstrowie i taśmowe szkolili na 
mi:s1:ynach kobiety, które dot~'chczas 
zajęte były przy pracy, wykonywane.i 
1·ęczuil". Uzi~ nie ma już obawy, ahy 
brak szwacr.ck spowodował postoje · 
maszyn. Do wnlki o wykonanie pla­
nu mobilizowała załogę organizacja 
pnrtyjna i kierownictwo zakładów, 
wy1mwając śmiało najlepsze pracow­
nice nu 11tanowi~kn kierowników od 
dr.inłów. Tak było na przykład z tow. 
tow. Zlelit1ską i Czajczyńaką. Do nie 
dnwna zwykle szwaczki, okaimły się 
doskonntymi organizatorami i kic1·ow 
nikami. O plan walczyli wszyscy, od 
;;zwaczki do dyrektora. 

Toteż i wyniki nie dały na siebie 
długo czekać. 16 grudnia bm. zało­
ga Ł6d:ikich Zakładów Prze111yslu 
Odzieżowego mogła z duinę zameldo­
wać, te swój roczny plan produkcyj• 
ny wykonała przed terminem. 

łI. SI. 
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Fronc.1&.s~eh Grochalshl 

D~,~~bj;k'°''""Ra ~Y N acżel nej ZSL 
500 km na zaoszczędzonym paliw~e 

zobOWIQZU!Q ~ię przejechać szoferzy z ZPB w Ozorkowie 
Szoferzy Ozorkowskich Zakta-1 pNejechać na naszych trzech samo­

dów Przemysłu Bawełnianego. kle- chodach w styczniu roku 1951 - 500 
rowcy .Tan l\farcinia.k, Zygmunt Ja- l~il~metrów na 2:-aoszczędzonym pa-

Zjednoczone Stronnictwo Ludo-

1 
wania zasady p1·~odownictwa klasy I mikołajcz;kowskich • tormułek o 

we jako polityczna organizacja chło r?bctniczcj ~ jc:i .Partii . Osi<u~ni_G- nrz~ciwst~'vności i1:teresów robo'.ni 
pów, powstało w wyniku ostrej wal c1:1;n .był __ rown1ez P?Wazn.v udr.1ał l~a i e~ł~pa, a .. t~m samy_m orzcc1w 
ki polityczne· ro dz e· . _ o~g,rn1zac.11 ~SL-owskich we w,;zyst I ~l!rn·nD.;c1 · ... Pni:tu i Strnnn1_c1wn om?. 

• • _ „ J, P wa .on l P17:e kich z:-i,.;admczych pracach. mają- w d<;pus;:czemu do wdarcia ~iq do 
ciw reaJ,CJl. Walka ta, prowadzona cych znaczenie ·dla dalszego rozwó r;:d m:irodówych i instytucj 1 gcspo 
pod przewodem polskiej klasy robo ju Polski na jej drodze do socjulir.- d1:u·c1,ych i społecznych cleme:ntów 
tniczej i jej Partii, została wygrana. ~u. :vyd~tny _ n?zi_ał ZSL pr2yczy- iJezide?\vY~h . l~ari.e1·owic·7ow;:l~ich, 
Zlikwidowane zostało polityczne po nit s_ic; niewą~phw1c _cl<;> ~skonania kulackich 1 wrogich. 

. . . . zadan na odcmku w1e1slrnn w 1·a- St· l:I • 'kł d I . 1 l d . 
dziem1e, a legalny Jego agent, Miko mach pierwszego rol;:u · Planu 0• łt'- •1 \Vy~l Y. ? szc ? ~ ~ ~a-
łajczyk uciekł 7. kraju. Zjednoczenie tniego. Duży b'•ł · , · .· ,,. I tm~ orgamzacyJne.1 .. a wsrnd nich 

, . . . , rowm<v. ua .i.i zn3t:ZnP. oqerwm•if' ~1e od tsre11~1 e-
partii robotniczych i powstanie Pol ~SL_ w t~;oc.v ~ad przebu~~\V>! t: ~ti;o tntowego a'patatu Stronnictwa, za­
skiej Zjednoczonej Partii Robotni- Jduz·~1°111;te ,?. ,P;z.y _budhowmc.wi~ ~J'll)t n!k jJr~wy niektó1·vch ogniw. rozlu-

. .k 1 nroc1:.1,.;:cvJ1\\'C r.u w ,;1 · 1 • · . · .i · 

cze3, stało się momentem przełomo O~iugni''T" eh. n·.· „ „ . . ;· .. , Z P.n1ę clYSt';vPl\n~· , w:>wn:;ln S1ron-
• . . ... 1,1. .,c zn,.cz11e. n.· m.J nicf ····i ;t,1 • 

wym w historii polskich mas pra- gi1 j0dnak przl's!onić popełnionvc!1 "" · ' · ' 
cujących . Powstała kierownicza si- błędów, 5po~1 ód których za~nclni- W v:vniku grunlownei oceny sy-
ła, któr.i bazując t13 najlepszych czym był bt'ak dostatecznej rmicy tuucji Rada N"ac1.eln<1 , pn:y,ięłu rezo 

·d 1 · lucjq, kfó1:a \\'~kazuj:.ic hm!ii f'JOda-
tradycjach polskiego ruchu rewolt\ l ~o ogiczm::i wśr~d . mas czknkow- je również drol]:ę do ich u,owiiccia . 
cyjnego - WicLl{im Proletariacie, ~kich .· . Ni~dost;;i.cc~ny stan prncv 

. . . . ideolog1cme.1 powodował u szc:::cgu Rs;izolucja w~kuzuje kt'l'n dziala-
SDKP 1 L ' KPP i PPR, w oparem członll'ów ZSL słabe uodpornienie nia Stronnictwa i formy ;ego pracy 
o wielką ideologię marltsizmu - le;- na oddziaływanie wrcga i uleganie nad realizacją budowy pod;;tnw so­
mruzmu doświadczenia Związ- podszeptom i naporowi kułactwa, a cjali1.nm w Polsce pod p1·zewodem 
ku Radzieckiego prowadzi naród st~d i _stępienie czujności rewolucyj i przy ' kiero\vniczej roli Polskiej 

' . neJ. Niedostateczne uzbrojenie ma- Zjeqnoczqnej ' Partii · Rc.botniczej. 
drogą coraz to nowych zwycięstw sy członkowskiej ZSL na wsi w oręż Szczególnie moc:1e. porJkrei!il~ie znn.i 
- do socjalizmu. ideologiczny po\vodowało poddawa- duje w niej konieczno~ć większego 
Zwycięstwo klasy robotniczej, ni~ siq_ ni<'ldórych członków wt·ogiej niż dotąd zblifr-11ia siQ ogniw· orga-

działającej w ścisłym sojuszu z agit~CJJ, J?Oddawanie_. się nastrojom niiac.vjnych ZSL i calegn aktywu 
. · pa11ilcarsk11n, uchylanie siG od obo- do masy · m'ało i śndniorolncgo 

pracu3ącym chłopstwem, stworzy- wiązku wooec -Panst\\'a, co rnalazio chło;)stwą rozszerzenie i !,!Ogłębie-
ło warunki dla powstania Zjedna- wyraz w niektórych' okolicach w o- nie pi-ac~· ideologicżnej i ' otwarcie 
czonego Stronnictwa Ludowego, bę ciąganiu się z dostawą zboża, ulega drogi dla , nowych kadr ci?.iałaczy 
dącego wyrazem radykalnych dą~ n~e nastrojo!Il płacz!!wego biadole chłopskich, wyrosłych już \Y nasz~„m 

· ma na braki przy rownoczesnym za ustroju 'i nic' obciężonych balastem 
żeń biedniaków i średniaków. Zje- mykaniu oczu na o~gnięcia nasze naleciałości okresu u'stl'oj11 kaplta­
dnoczenie polskiego ruchu ludowe- go kraju, ·w powtarzaniu kułackich, Jistycznego. 
go nastąpiło na bazie radykalizmu 
chłopskiego, nawiązującego do tra­
dycji Ściegiennego, Nocznickiego, 
Niezależnej Partii Chłopskiej, Sa­
mopomocy i grupy .,Woli Ludu". 
Deklaracja ideowo - programowa 
głosiła hasła umacniania niepodle­
głości przez władztwo ludu, pogłę­
bianie sojuszu robotniczo - chłop­

skiego, pogłębianie przyJazrn ze 
Związkiem Radzieckim i krajami 
demokracji ludowej, budowanie 
frontu pokoju przeciw zakusom im 
perialistycznym, rozbudowę po1s\dej 
gospodarki. tworzenie nowego ustro 
ju sprawiedliwości społecznej przez 
zniesienie wyzysku cr.łowieka przez 
człowieka na dl'oclze likwidacji kia 
sy wyzyskiwaczy. 

Ol!;,ilny widok n»pnniałeg~ sanatoriUll\ prie.-i 11 grnźliezego w hlebncj. 

Przeniesienie dorobku Rady Na- nicki 1 Tatleusz Subicki, p0dję1i na~ liwwre. ik' h 
czelnej w maf'y członkowskie, które _ . . . zywamy pracown ow naszyc 
dokonane zostanie w najbliższych „fępnpce 7obowiąr,i;anie: zakładów, pełniących wszelkie fttnk-
dniach na konferencjach wojew6dz .,l\'ly kierowcy jedno;;~ki transpor cje i pracujących w różnych :z.awo­
kich, powiatowych i gminnych, przy towe.i ZPB w Ozorkowie, pragnąc dach do podjęcia podobnych zobo­
czyni się poważnie do pełniejszego przyłączyć się do wysiłkó·w całego wiazań. 
właczenia ~ię podstawowych mas społeczeństwa w pracy nad wyk-:ma Wt!:ywamy również inne jednostki 
mnło i ś1·edniorolnego chłopstwa niem Planu 6-letniego. zobowiązuje- transportowe podległe Centralnemu 
do wysiłku nad budową zrebów so- I my się w tak trudnym okresie Zarządowi Przemysłu Bawełnianego 
cjalizmu eksploatacyjnym, jakim jest rz;ima, do pójścia w nasze ślady". 

Po uchwale Rzadu o skuteczności krytyki 

Korespondenci nie zawiodą· 
· zaufania naas 

Mamy przed sobą wielkie zadanie 
budowy podstaw Soc.iclizmu w na­
szym kraju. Kluczowe gałęzie gospo 
darki narodowej zostały uspołecznia 
ne. Wszystko więc zależy od nas sa­
mych. To. jak będą siQ układać wa­
run!'i w naszym pań~twir-. zalei-y 
wył::icznie od naszych wysitków, od 
tego. cz~· każdy będzie sumiennie 
wypełniał S\„·e obowią~ki. StajG s!ę 
zatem kon:emnc, aby wszelkie nie­
dociągnięcia. każdą opieszałość• c?.y 
z!ą wolę niektórych jednostek w na 
szym aparacie go.;;podarczym 1 pań­
stwowym wydobywać na światło 

dzienne, wytykać braki, wskazywać 
drogi usunięcia niedomagań. a także 
dzielić ;:ie doświadC7eniami z uzy;;ki 
wanych os:ągn~c:ć. 

.Jednym słowem: winn iśmy w~zel­
kimi sposobami naprawiać i udosko 
nalać nasze codzienne życie. Do spel 
niania tej doniosłej roli powołani są 
korespondenci robotniczy i chłopscy. 

Ich !Zadani.em jest prowadzenie nie­
ugiętej walki !Z bezduszności<!, biuro 
kratyzmem, ujawnianie trudności 
p:my wykonywaniu planów, zabie-

pominania slę o swe prnwa i do wal małe nieścisłości. Nie doceniałam po 
ki rz tym wszystkim, co jest złe. Zwy wagi sprawy i ponosił mnie chwi­
kły obywatel staje s:e w całym slo- lami temperament. Na swoje uspra­
wa tego znaC?Zeniu współgospoda- v,;-iedliwienie mogę powie~eć, ż• 
rzem kraju. Jeśli jego uwagi są uc:zę się na własnych błędach i zdo­
słuszne, zostaną wprowa&:one w zy bywam doświadczenie. To są moje 
cle. Na każdy rzeczowy zarzut w.in- pierwsze kroki, w pracy korespon­
na rz.ostać udzielona odpowiedz ze denta. W związku z uchwałą Rzą­
strony !Zainteresowanych cz.ynników. du i Partii postanawiam od dnia d:z.i 
To wszystko gwarantuje nam usta- slejszego wnikliwiej i !l większą roo­
wa z dnia 14. XII. 1950 r. Jak wi- wagą badać sprawy, które mam za­
dzimy. rola i zadania korcsponden- miar poru~ć w prasie, wykazać się 
tów stają się w związku z tym bar- większą .znajomościa rzeczy, bar­
dzo powai.ne i wiele iialei.y od ich dziej krytyCtZnie spoglądać na swo-
wytężone.i i rzetelnej prAcy. ją pracę. 

Nie wolno wiec nam zawieść po- Apeluję także do wszystkich ko-
kładanych w nas nadziei. Powin- respondentów, aby rz.robili podobnie 
niśmy obowiąrzki korespondenta i pr-r...eanalizowali swoją pracę. 
traktować bardzo poważnie e wiei- -Doniosła uchwała bierze nas w o­
kim poczuciem odpowiedzialnośc-i 1 bronę, ale również pokłada w nas 
krytycznie oceniać swoje poczyi1a- ogromne nadzieje, stawia nas w 
nia. Zacznę od siebie. od samokry- pierwszych szeregach bojowników o 
tyki, gdyż i my, korespondenci. nie praworządność, o socjalistyczne in­
bywamy nierarz bez winy. W wyni- teresy Państwa i jego obywateli. 
ku zdobytego już pewnego doświad-1 
crzeni.a waję sobie sprawę, że po- Barbara Kielbikówna 
pełniałam także różne błędy, nawet ZPB im. Dzierżyńskiego. 

ganie o poprawę warunków pracy, K t k k d t 
a tym samym o poprawę bytu klasy r_y- y a . or es po n en a 
robotniczej. 

Korespondent ma być łąw.nikicm • b ' 
między masami ludowYmi, a naszą musi yc rzeczowa 
wdła?zą - b~ygl nalki7:o~va_ć czynn\kodn: l Przcl:zytalem dokładnie i z uwa­
o . gornym 

1 
o ą~z · i 1 •• z~~z~ma ., .u-. 2 1 • gą :istatnią doniosłą uchwałę Rzą,­

pracy._ W~.czyc z \\!0,.,1e.11 i.la~o- du 1 Kc' PZPR. Uchwała ta daje 
wym 1 tępić. wszyi;tko, co złe nam, korespondentom robotniczym 

Jednak praktyka wykazała , że i chłopskim potężny ore-i: do wzmo­
ten społ~czny . l:uch Oi:l?~tkał ua żonej walki przy usuwaniu różnych 
zi:ac_:1~': ~r~1dm1l:'~1 ~ .s\:OJ~.l pr.~cy. niedociągnięć i brlłków w zakła­
N_iel~ .or Z:\ . ze. 11.łe 1 :' o li, : nm z .~1 ~ku dac.:b pracy. Do tej pory korespon 
u~wrn_dom :en:a usrlowal!, Humie MY denci podczas pełnienia swych obo 
tykę _1 _wc,z~!i szyk~~owac "~ores~n: j '~'ią_zków -społeczn.vch ni?rai natra­
dent."~' Na„z~ Po.r t ia I Ru1:t po„ta fiah nn poważ11e trudnosci. Przyczy 
n~"·•lr wrcszc1~ zde~~d~w~me zapo-.- ną ich bylo krępowanie krytyki 
b:ec ~em\a. Ro~1;: P::m;t,.a 1~ Rada !\111 pr~ez dyrekcje zakładów, rady za­
~ustrow "'. dnm 14. XI!. 19.JO r. ~od- kladowe, a często nawet i przez se 
J~)- specialna _uchwałę. mówiącą krelarz.v organizacji partyjnej. Ha­
m:r~rl1>: :nayn11, ze len !:;o tlum, ~l'Y mowanie k1-y1._vki przyjmowało róż­
t~·kl• 1 szykai:u.1c knrt.•:'pondentow. ne po~taC'ie . jak straszenie m·zesu­
pod'.e!,l:1 ;:~nl:cJom k1rn_vm .Je~t to nięciein na ~orsze stanowisko, lub 
bl'on w _nasz;v<'h _1·r,lt'.IC'h 11rz_ct•1w!rn wydaleniem z pi-acy. jak obrzucanie 
tym, }dorz.'' staraJ•l się n.u~ac IWr<'- wymysłami lub przeprowadzanie u­
sponucni~m klotly _potl nogi. przedniej cenzury koeespondencji 

Pobudzi to człow,eka pracy do do- przez radę zaldadową albo kiero­

tem się z ni.im porozumieć. Kiedy 
zaś zamieściłem korespondencję o 
nie dostarczaniu na czas artykułów 
technicznych przez Dyr. Art. i Tka 
nin Techn., wzmiankowana Dyrek 
cja poleciła mi artykuł w prasie od 
wołać i złożyć przeproszenie, cho­
ciaż po uzgodnieniu i sprawdzeniu 
podanych przeze mnie faktów redak 
cja „Głosu Robotniczego" uznała, 
że artykuł mój był całkowicie słu­
szny. 

Dziś, po powziętej przez Rząd u­
chwale z dn. 14. XII. 50 r., położo­
ny'· został kres wszelkim zakusom 
udaremnienia lub ograniczenia kry­
tyki i terroryeowania koresponden­
tów. 

Z górą roC'lna działalność ZSL wy 
magała dokonania orzeglą<lu osh1-
gnięć i uchwycenia błędów w , pra. 
cy Stronnietwa. Uczyniła to osta­
tnia Rada Naczelna. Ujawniła ona 
rówmez braJ;:i i blGdY i wslrnzai<i 
drogę ich przezwyci1~żenia. Radę 

Naczelną poprzedziła Jwnferoncja 
Biura Politycznego KC PZPR i Pre 
z.vdium NKW ZSL, na której ,Prze­
prowadzona została ocena sytuacji 
politycznej na wsi. Ocena ta znala­
zła pełny wyraz w artykule Prze 
wodniczącego KC PZPR Bolesława 
Bieruta pt. „lst-0ta sojuszu robotni-

---------------------'-----.,=-----;__--------·----------- wn:ctwo organizacji partyjnej. 

U·s·u N Ą c BRAK I z mojej działaino.;ci. jako kares-

Dziś już żaden korespondent nie 
ma potrzeby obawiać się jakichkol­
wiek szykan. Tneba więc pisai· 
wszystko, poruszać zagadnienia słu 
szi1e opa1•te na sprawdzonych d:.l·· 
nych, posiadające realne podłoże. A 
więc my. wszyscy korespondenci. 
stajemy do dalszej, wzmożonej wal­
ki, a wytężywszy więcej sil przyczy 
nimy się akcją swoją do szybszego 
zreali1..owania Planu 6-letniego o-
1·az utrwalenia pokoju. 

. • • pondenta, przytoczę · takie fakty: 

• 
. · Pracując uprzednio w PaitStwowych 

Zakładach Pi·zemysłu Kapeluszni 
czego, Oddział A, napisałem kores-

czo - chłopskiego na obecnym eta· · 

pie". zamieszczonym w Nr. 5 „No- w szk o Ie n i u akt V w li 
wych Dróg". Ocena ta pomogła w ,,. 1 . · · k t •t · 

d h pondencję pt. ,',$wietlica, którą trze za W 0 0 W Y C ba zbudzić do żvcia" Po ukazaniu 
• się tej korespondencji przedstawicie zwiazków 

< 

. . . . " ce u zaznaJ01mema a tywu s Il ecznej mierze, wykazują szereg 
sposob zasadmczy ustosun1rnwac sie · zwi:~zkowego z. Planem <.i-letnim pan ażnyeh niedociągnięć. A więc: na 
do błędów i niedociągnieć. popel- związki zawodowe zol'gnnizowały we seminarium w PKP stwierdzono, że 
nionych w Stronnictwie w ciagu je w~zystkich, zak!adach pracy 16:go- słuchacze nie robia notatek. W ZPB 

skiego - 50 procent, w ZPB im. 
lliarchlewskiego - zaledwie 40 pro­
cent. 

le rady zakładowej i kierownictwa 
organizacji nartyjne.i wymyślali mi, 
mó\viąc, że powinienem był przed-

]an Stopc:;ylc 
Zjedn. Przem. Filcowego 

go roczne· działalności. ~zmne scmmnna. dla_ aktywu z\y1ąz- im. Dzicrirńskiego, mimo że szkole· 
3 . . . • 1rnwego. \V seunnanach tych bierze nie zorganizowano sprawnie, po1ieł-

Jak już wyknzali~my na ptzykła­
dach, glównym brakiem szkolenia 
jest nied0stateczna frekwencja. Kie­
stet~>, w większości wypadków ludzie 

Zjednoczeńie Artykułów Technicznych Rada Naczelna stwierdziła. ze mi I udział w całej Polsce około :?50.000 niono powaimy błą.d, tnianowicie 
niony rok nracy był okresem znacz I ak~yll'istów, począwszy od pr~ewo· w szkoleniu biom udział t~•lko bez. 
nych osiągnięć. Dolwnane zostało dm~~ących raą zakłaclowyc11 az do parLyjni, a pa1·tyj11iacy aczę:szczają 
istotne oołączenie o!miw or"aniza- męzow zaufanu~. . . . na szkolenie w organizacji partyjnej. 

odpowiedzialni za szkolenie, narzeka • h 
ją jedynie na frekwencję, nie wnika n le troszczy się o ruc racjonalizatorski 

. · „ . " Program szkolema p1·zew1d11Je sze. Nie irozumiano tam, iż szkolenie win 
cyJnycb dawnego SL 1 odrodzonego reg wykładów o głównych wytycz- no być przeprowadzone w~pólnie, 
P.SL po uprzednim oczyszczeniu nych Planu H-letniego. Niestety, z gdyż podobnie, jak członkowie par· 
szeregów z elementów klasowo i ide 16 godzin r.aleclwie 2 g;odziny poświę tii tak i bezpartyjni, wspólnie reali-

j:1c każdorazowo w przyczyny nie· . . . . 
obecności, często nawet nie prowa. Za s1edm:01na goram1, za siedmio-
tiząc list obecności. Dowodzi to nie· I ma rzekami. .. 

. kułac- cono zagadnieniom branżowei.ro i za- zuJ':.i. . . Plan 6-letni, winni więc wspól· ologicznie l:'.rrogich, a więc 
kłado\Yeg-o Planu 6-letniego. nie się z nim zapoznawać. W ten spo 

dostatecznej sprężystości kierownictw Tak wszystkie bajki, które k·iedyś 
poszczególnych ogniw związl•owych, I nam mówiono, rozpoczy.nały swój 
nieumiejących wzmóc dyscypliny tok, nieprawda?.„ I te naszą bajkę 
związkowej w8ród w}a5n;1·ch akty'l'.-i- I - nie bajkę tak samo można rnzpo­
stów. . cząć. Tylko. że te góry - to góry kich i drobnomiel'zezań!"kich. Pozby W wielu zakładach pracy w Lodzi sób prowadzone szkolenie podniosło 

cie się kutackich rozbijaczy i bur- i województwie łódzkim szkolf1nie hr niewątpliwie poziom dyskusji, a 
żuazyjnych agentów pa1,woliło na zwi~zkowe ju:;. zostalo zakonc:wne. więc przynioslyby więcej · korzyści je 
znaczne pogłębienie politycznej Nu przykł::td po\viatowe · racl)' zwii~z- go mzestnikom. 

Same wrklady też nie zawsze by-, papicrk<Jw, jakimi niektórzy pracow 
wają. dość inte1:esuji1co opracowane, nic~· naszych Zjednot2e11 oddzielają 
chociaż przygotowanie wykładowców 1 się od zakładów pracy, a te rrzeki -
,iest na ogół zadowalające. D111 każ· · io rzeki atramentu, które wypisać 
dego wykladn winny zostać za wcza- 1 trzeba, by sprawę jakąś załatwić. 

ków zawodowych w Kutnie i Wielu- . l~rekwenrja na seminariach .iest 
świadomości w szeregach ZSL. a w niu powiadofoiły ORZZ o za!,oi'1Cze· niedostatec;ma. Na przykład w Za 
szczególności właściwego rozumie- niu szkolenia. Szybko prze11rowad1d· kladuch PZWS przy ul. ?;gier:;ldej 
nia istoty sojuszu t'obotniczo - chłop li szkolenie -Odzirżowcy. którzy u koń !l6 na semininfa przybyw;1 zalerlwie 
skiego, przełamania błakających się czyli sem~n~ria w _Łódzkich __ Zakła- 15 procent oi;t\b, objętych ,; r.kolenfom. 
. . . , . · . . . dach Odz1ernwych i ZPO „,\olczan· Również niedo;;tateczna frekwencja 
Jeszcze teorii 0 przecl\\ stawności m ka". Wydawało by się, że prizebieg w.v8tępuje · w ZPB im. Armii Ludo· 
teresów robotników i chłopów. u I szkolenia jest zadowalający, ale wi· we.i w Rudzie Pabianickiej, gdzie wy 
powszechnienia właściwego pojma· zytacje, dokónywane zresztą. w niedo no~i 60 procent, w ZPB im. Dzierżyń 

su przygotowane centralnie odpowie- Miejsce akcji? Łódź i Tomaszów. 
dnie plansze i wykrt>sy. Nie ponryśla Łódź - bo tam mieści ;;ię dyrekcja 
no jednak _o tym. Lecz wykł~do,~cy Zjednoczenia Tkanin i Artykułów 
mogą w miarę potrzeb~· korzystac z TechniCYLnych. a Tomaii2ÓW - bo tu 
epidiaskopu do wyiiwietlania odpowie taj mamy Tomaszowska Fabrykę 
dnich ilustracji z broszur lub pism. Filców branżowo podległą Zjedno­
Natomiast mało który wykładowca cczeniu.' 

~ '- · . 

SladeDI 
posł_u~uj~ się, przł'kł~dami z bra.nży, I dawno, bardzo dawno temu, kie 
w k_tórP_J zatrudmem są słuchacze dy zakład pmeżywal pewne trudno­
semmarrnm. ści zaopatl'2e11iowe i produkcyjne -

Wydz_ia_ł Szk~le~iOW)' CRZZ. nie trudności te postanowili przełamąć 
uwz~lę?mł :ial~~:c:e w pL'ogram1e za robotnicy l'acjonalizatorzy. I jeden 

pi·zewodów, okazało się, że jest to nas .na terenie PGR - 360 roboczo- gad:ncn na1w~zmt>.1s;.ych :V. teiro ro· z nich - nie nariywajmy go tu je-

naszych koreSJl<Jndenci'i 
REMANENTY SĄ UPŁYNNIANE 

W odpowiedzi dyrekcji ZPO im. 
Próchnika na korespondencje; tow. 
Stasiaka pt. ,.Upłynnić zbędne re­
manenty" czytamy: „Zakład nasz 
przystąpił ostatnio do segregowania 
guzików, w wyniku czego upłynnia 
no do tej pory ponad 1000 guzików 
różnej wielko~ci 01'az l::i.432 ;;zttiki 
kółek do bombajelt Dalsza akcja 
upłynniania remanentów jest w to­
ku". 

TKALNia UZYSKA CIEPŁĄ 
WODĘ 

W związku z korespondencją tow. 
Strzelbickiej pt. „Zapomniano o bi 
gienie" kierownictwo ZPB im. S 
Dubois wyjaśnia: „Celem uzy~k:1-
nia potrzebnych nam umywalek wy 
stąpiliśmy z odpowiednim zapotrze 
bowaniem do CHP Met. Natomiast 
co się tyczy doprow<.id7.f'nia ciepłej 
wody do tkalni, to po zbadaniu 

możliwe. Referat BHP nosi się więc godzin". dz~J:l szkolemu, . mian0\:r1c1e zaga- szcze po imieniu. czastosował pomysł, 
obecnie z zamiaren1 doprowadzenia dmen pl~nu _brn~zowego 1. zakł~dowe który trudności przełamał, a zakła-
da tkalni pary. i zain~talowania tam LICZNIKI ULEGNĄ PRZERÓBCE go! po:·nv1ę;a.1~c nn r.aledwie dwie g-o· dowi p1'7.ysporzył wiele, bardw wie-
grze.i·nr'ko'"'" , Od d . dzmy wyki2duw 1e 1~01·zm'ci· . " powia aJąc na zarzut v, wvsu- • J u 

ZOBOWIĄZ,ANIE ZOSTANIE nięte w koresnondencji to~v. Kacz- Z powyż:;zeg·o wrnika, :(e spraw~ Racjonnlizatorski !,)Omysł został 
'WYKONANE. t marka pt.1 ;,Karygodne nicdbalshvo", ~zkolenia iwiązkowego z zakresu przesłany do Zjednoczenia, aby Zje-

Koło zwiazkowe Centrali Odzie- Ziedn. Przem. lVI:aszyn Wlók. nade Planu 6-letnicgo wciąż jeszcze nie dnoczenie go zatwierdziło, a auto­
żowej, nawii,zując do koresponden- siało następujące wyja~nienic: .,.Jest jest postawionP nu odpowiPdnim po- rowi pomysłu wypłaciło należną mu 
cji tow. Tarcz:rl1skiego pt. „Biuro prawdą. że iaostarczone do ZPB im. ziomie. Aktyw związkowy winien premię A Zjednoczenie mówi - że 
główne CO nie wykonuje znbowią- Dubbis liczniki posiadały usterki. o W7.móc wy~iłki w celu u~unię<·ia wy· nie! Że tam coś· w opisie brakuje i 
zań" pisze: .. Pracownicy, Biura Głó kazało się. że został niewłaściwie mienio11~1ch niedomHg-aii. Ż<' ono nie wie. crz.y pomysł ten bę­
wnego CO nie zrealizowali do te.i odlany materiał, z którego były one Poza tym ~zkolenic 11ie 'może ogra dzie miał jakieś 7.astosowanie Cho­
pory cz~ci swych zobowiązaó. pod sporzadlone. Na slmtek interwencji niczyć Rię do oeminariow dla aktywu ciaż był już zasto~owany. No i za­
jętych ku uczczeniu rocznicy l'\fani :fabryk włókienniczych, Zjeda. zakłndo1Vego. ·rrzeba oprncowa('. pro· częły ~ię t. zw. korowody. .Jeden 
festu PKWN Obecnie czynimy sta- Przcm Maszyn Włók. poleciło zwró gram szkolenia w grupach związko- m:esiąc, polem drugi, upłynąt rnk, 
rania w celu całkowitego doti-zymR I cić · wszystkie liczoiki. Liczniki te po wycli, dla szl:olenia w::;zrstkich pra· a premii jak nie ma - tak nie ma, 
nia tych' zobo\viązań i jesteśm:v pe- przeróbce i 3 - miesięcznym okre- cujących, aby każdy uczestniczący w a pomysł - ja!{ nie zaŁwierdrzon:v -
"'-ni, że n<1m się to uda. Przy teJ spo sie· ::;prawdzania, zostaną nnstępnie realizacji zadail Planu 6-letniego był tak nie zatwier&:ony. 
sobnośc; wyjaśniamy, iż część zo- przc!rnzane poszczególny:n zakła- l planem tym dobrze 7.npozna1•y A Nas2 autor nawet nie upominał 
bowiązan nie zdołaliśmy WYPełnić. dom. · W ciągu roku 1951 cał.v prze- już wielki er.as na to - pierw'\z~- ro!; się o to b:irdzo i zadowolony był tyl 
poniewa:i PGR w Sieradzu nie zgo- mysł wł~kienniczy będzie zaopatrzo i Planu 6-l~t11iel!'O dohir1rn końca, ko, że ulepszenie, jakie zastosował, 
dził sie na przepracowanie orzez ny w przerobione liczniki". K. Z. oomoeło i ooma~a nadal zakładowi, 

'\ • 

ł. l 

ale pewnego dnia wymytał w gaze­
cie, że inny racjonallilator, w in­
nym zakład2ie pracy zastosował ta­
ki sąm pomysł jak on. Identyczny. 
I że tamtemu iz miejsca przyznano 
premie i - w ogóle. Tylko. że w in­
nym ZjednoC!leniu. I wtedy rozeźl'.l 
się. Bo przecież, gdyby szanowne 
Zjednoczenie Artykułów TeclmiC7.­
nych p1-rzed wieloma, wieloma mie­
siącami wniosek wreszcie zaakcep­
towało - to właśnie on byłby tym 
pierwszym. 

Wyb1·ali się przedstawiciele zakła· 
du do Łodzi, do Zjednoe:zenia i mó­
wią: tak i tak. Nasz wniosek leży tu 
już półtora roku i wy nic, a tym­
czasem drugie Zjednoczenie taki 
sam wniosek zgło!;zony przez inne­
go pracownika. rz. miejsoa zaakcepto­
wało. Dlaczego? 

Wtedy obywatele !Ze Zjednoczenia 
powiedrcieli, że oni całą sprawę za­
łatwią. Ze będą nawet bili się o 
autorstwo pomysłu. Obiecali nawet, 
że w ciągu tygodnia sami ten wnio­
sek. który od ponad roku wędruje 
po biurkach, a od półtora roku jest 
stosowany - zatwierdzą. 

Obecnie, nasz racjonalizator, któ­
rym jest ob. Buczyński rz. Fabryki 
Filców - ma zamiar opracować no­
wy projekt: projekt zmiemający do 
usprawnienia toku pracy Zjednocze­
nia Tkanin i Artykułów Technicz­
nych w Łodzi przy rozpatrywaniu 
wniosków racjonalizatorskich. Trze­
ba jednak mieć nadrcieję, że nim 
wniosek zasianie zgłoszony - przez 
władze zwierzchnie Zjednoczenia te 
go rodzaju usprawnienie zostanie 
jcdnal\ już dokonane. Eo z.achodzi 
obawa, że wniosek, :zgłoszQny przez 
ozłonka tomaszowskiej załogi - mu 
siałby znów ponad rok czekać na je­
go ostateczne rozpatrzenie. 



partyjna 
DZIELNICA śRóDMIEśCIE 

Dzisiaj o godz. 16.30 odb!i:dzie się 
odprawa sekretarzy podstawowych 
organizacji· partyjnych. Obecność o· 
bowittzkowa. 

O tej samej godzinie w sali konfe 
rencyjnej odbQdzłc się seminilrlum 
z wykładowcami kursów n stopnia. 

Kronika zwiazkowa . . 

• 
U Je 

• • • • naJ powazn 1e.1sze bolączki . Łodzi 
. Uchu'<lla Prerydiurn lleqdu :a drrilt 2.~ bm. ..v 1prawie poprau')' war1mk611 \ go~pudnrkę w mir!cie, jak nakazali im 

3f11tiiornye/i i ro:h(tdowy urządzeń /ramwuilnych "'' inie:ici• ł.vd:r;i, a w s:czeg6l· f11l~ryknnci oraz .sl?okrewnieni :i. 11itJ1i dy-
n11"ci - pr:y.ipie.mmfo polqe;rmia •11odociqgów f'lllstego niklsta 1 Piticq, n1&- gnitarzt' HnSCY.Jm • • 
1. d , -·' · r.„ z· · 1 •>-• h . ,_ No 11le ten fatRlny okres .minął bei· vtutou>y urzq zen 1o<MOCllJIOW0-1Wn1J i:iacyJlłYC 1 umllt ąraa 11r11c OllHf!llL<• 11UJ· ' • p . . ·1 · • • ·• · 'd · · _._,_ · __ , .. LB • 1• , d . J•owrotmc. r7.er1"z sanu naJ ep.ieJ Wl· 
q1. łłllnV'm<>-1'!" e.m1c:sm~1 - w;>'Wvww aywy, ruaomy rxi„„wię„ •AJ:ir6 riueu- d?.imy, jak w eiągu ostatuirb 5 lai mia· 
lu.mcóff robottnt'HJ Łodsi. ~tQ nasze rozr~sltt sit„ upirksza 5,,ój wy-

011> co n1ńwi rw tl?1ntlt 11c1ocaly AflJ.ry wl.akniar.11, który n6.•H min~to ~a 111ląd i nsuwo ~Indy kapitnH~tyr.ine-:zo wy 
Of! lat przedwojennych - Józef Karoltw!ki, robotnik .11 wykoitc:alni Zl'B im, 7.yskn. Pow~tały nowe p11rki, ~elki ulir 
M<uclilen·b1.-if'go: otrzJmcły o~wil"tleni~, podno~I ~ir stan 

•111>'.tarn; miula. Dulszym krokirm na 
drodze · rozbudowy miasta jeH uf'hwała 
naszego Rif(lu o zaopatrzeniu torlr.i w 
zdro.,.·ą. krynlczną wod~. A najwircrj 
nas, rohorinrzy ł<ldzkich, cic~Z)' fakt, ie I 
uchw11ł11 ta b11dzie w tak szybkim czasie 
itealuowana". Cbie) 

Czy ł;l!u ucbwał;i byłaby 11107.liwa 
wówc111, kiedy r1~d11ili tu fa.hryka11ci i 
ich '1u!!U$y1 

- Ja, jako Mary robotnik-wlóknian. 

Str. :f 

Nasi czytelnicy zwracają u wagę 

Nie można opóźniać otwarcia sklepu 
Ob. Tadeusz Ru<'ki pisze: „Przy ulicy Armil Czerwonej 153 mieóci sill 

1klep "\1H I) - lm111ży 8jJOiywczej, CZ),lnY dla wygody okolicznych mieszkai1• 
ców w godzinach orl 6 do 22. Zclnrr.a si~ jednak c~~sto, że sklep l~n hywo 
otw(erany ze znacznym opóźnieuiem. Tak więc np. w rl11i11 14 hm. otworzono 
,kltp o i;mb. 7.10. Wit>lc o;óh c2~kało wówczal przed sHepem, 11by m6c J·upui 
1·i~r2yw1> ~zy mleko i musiufo i tego zrezygnować, nie chc,c ~późnić ir, do 
pracy. Ju'.4 kilkakrolnie wriisywnłem do książki ll!ażaleń moje uwagi 11a ten 
t•m1n1, ale jak dot}'chcza~ nie orlmo•lo to skutku„." 

OD Rl-,'DAKCJI: Sk[l'p MllD przy ul. Armii Czerwonej wncuje M Wi­
c1 ;ewie, 10 dzielnicy robotniczej, Tym bardziej u:ięc karygod11y je.~t fvkt nie· 
sffJ>OW<mia .~ię per3011elu $/rlepu do wyznac:z;onych godzin ;aj,.ć. , 

Oczelmjemy wyjafoień od dyrek·cji MHD. 

30 grudnia w sali teatralnej ORZZ 
odbP,dzie się rozszerzone plenarne po 
siedzenie ORZZ przy udziale prr.ewo 
dniczących i sekretarzy powiatowych 
rad, zarządów okręgów i oddziałów 
.z te1·enu Łodzi oraz przewodniczą· 
cych rad zakładowych z zakładów 
pracy, podległych bezpośrednio za. 
rządom głównym. 

Ile to czasu mu iało upłynQ~ ·i jaki~ 
n1mlały na~tąpiu ~miany, aLy wruzcle 
k1of pomy~lnl· o naszym rnbotoiceym 
m1t>§dc, o jr.go raopalrzeniu w wod\l ! 
I nir tl·llco pom!fAlał. ale i nakniał prze 
pro,varlzić w tak 1zyhkint lttnpie budo· 
wr urz(ltbeń kanalizacyjnych oraz wo­
dodąp;owyeh! 

Nowe wydziały Studium Zaocznego 
przy Wyższej Szkole .Pedagogicznej 

I rodowitf łodiianin wiem 111jle{liej, jak 
tu było przed 1vojn•. Prat.owalem wtedy 
jako robotnik 1.1 Poznań~ldcgo, a tniesz· 
kałem naprzeciw w „familiaku„. Nikl)­
go to nie obchodz1ło, w .i11kirh warun. 
kach my tutaj znaj.lowaliiimy się. Nikt 
się nie inter1111mvał tym, ŻP. domy tt· nie 
były skanalizowane, że przn 1vtl'le lat 
fJOzbawjoO(l iJfły wodocitgÓW. Zil OlHZQ 

krwawicę fabr)·kanci pow1~k. ~ali swe 
kapitały, budowali lnkmsowe pałace i 
wille. 

Radosne zabawy dziecięce 

W Studium Zaocznym pri:y Wy:i;­
szej Szkole Pedagogicznej w Łodzi 
nastąpiło wczoraj otwarcie drugiego 
wydziału Studium o kierunku przy­
rodniczirgeograficznyrn. Równocześ­
nie uruchomione zostało dwuletnie 
studium matematyczno-fizyczno-che­
miczne dla nauczycieli, którzy ukoń· 
czyli 5-miesięczny kurs przyspo11obie 
nia zawodowego. Po dwuletniej na­
uce w Studium nauczyciele ci uzy· 
~kają pełne dyplomy, upL'awninjęce 
do prowadzenia wykładów. w szko· 
łach jedenastoletnich. 

W ehwlli obecnej w Studium ki1ztnł 
et się olcnl~ 800 isluchaezy. Pozosta­
ną oni tu do kofica fel'ii zimowych, 

korzystając z bezpośredniej nauki, 
aby następnie po powl'Ocie do swych 
r.ajęć w dalszym ciągu odbywać stu· 
clia drogQ korespondencyjną. Wszys­
cy aluchacze mają zapewnione miej. 
sca w interm1tach ornz stołówkę, 
przy czym Studlum zabezpieczyłl1 in 
tunat dla :mu sluchaczy, w uzyska 
niu zaś pozo;;tałych miejsc z pomocą 
pospieszył Wydział OAwiaty przy 
Prezydium Rady Narodowej, Kurs 
Pedagogiczno-Społeczny oraz Delega 
tura Ministerstwa Szkół Wyiszych, 

Otwarcia Studium dokonała wczo. 
raj rektor WSP - tO\V. Szmuc;zkie­
wicz, po ciym słuchacze przystąpili 
do normalnych zajęć. 

Kilkaodcie 111 iemu trudn•• było 
puej;~ priez jcznni~ ulic Ogrllllowej, 
Cni~n1arnc.i lub Komta11ty110" ~ki„j. Po 
środku two~zyły 5i{I cnchn~re bajora Zł' 

kiekt)w. l'iikt na lo me zwracał uwa~i 

A w Radzie Miej!kiej, zamia•t rttthić 

nad popraw@ w11runlr;1iw 7.drowotnych i 

Wczoraj ponad 400 dzieci 
szkól. położonych na przedmieściach 
Lodzi, spot)rnło sie w HI szkole 
TPD, w której pięknie przystro~one 
sale wyglądają jak z bajki. 

ze tańczą i śpiewają. Po wesołej zaba 
wie dzieci przechodzą do sali wi­
dowiskowej, gdzie oglądają obrazek 
sceniczny „Nowy Rok się zbllża". 

Potem wszyscy biorą udział w lote 
rii fantowej. Dużo radości sprawia· We~ło i ochoczo bawią sle dzie· 

ci. W korowodzie, trzymając się 

za n:ce Idzie grupa dzieci w czap· 
kach górniczych. dalej roześmiana 
gromada dzieci w czapeczkach z go 
lębiem pokoju. Dziewczęta i chłop 

cv z podziwem patrzą na dekoracje, 
przedstawiające pracę robotników 
w fabrykach i kopalniach ornz chło 

anilornyeh l11d11ośr.i, "ojcowil'" 1nia~1a pów na wsi. 

ją dzieciom liczne wygrane w posta 
et książek z obrazkami. 

Najlepiej mi się podobało 

przedstawienie, kiedy to bałwan 

gniewał się na złe dzieci - mówi z 
przejęciem Krysia Pertkiei.vicz, u­
czt'lmica 4 klasy szkoly podstawo­
wej Nr. 155. 

A mnie - mówi Ignaś Sobczak 
ze szkoły Nr. 45-w ogóle si ~ wszyst 
ko podobało i długo tego nie za­
pomnę. • 
Był to radosny dzień dla wszyst-

kich obecnych tutaj dzieci, dzień 

pełen wrażeń i wspólnej zabawy. 

Udost~pnić parki 
Rudy 

toczyli ciągłe bójki o mandaty i fotek W każdej sali na dzieci czeka ma 
Myśli:'liśmy, źo.J t!dY sa111orzt1d :w>tnnie !>a rozrywek i niespodzienek. W je­
obs11d:.1t>ny pr~ez Zirmięckirh, riolożcnir dne.i zns.idu.je się te:\tr· kukiełek, 
ulegnil' iminnie, Bynaimnie.i Nir. ~ię który wystawia „Prz~•eooę Mi~b ł,a 
llll' trnil'niło. Pneri w~·horomi du Rody zęgl" W nii.stepnPj <;aJi popi~uJ;1 się 
Miej•kiej p1·awiroivi PPS-owry ii;ł11~ili, artyści cyrkowi. ii;orąl..'o okla~kiwa­

ie zaof'lalr1ą mi1uto w wilii". ŻI' ~kana- 1ii przez malvch \vidzów. Obok wy~ 
lizujr, ulice i rozbuduji si<'ć wodociHO· świetlany ;est tllm kolorowy .. Kim 
"'ł· Ale róż! Gdy 11rzr•zli w wyhor11rh. zostanę?" 

W ciągu 10 dni przewi11ie siQ przez 
,,pałac z bajki" 8.000 dzieci. Przy­
będą róWl'lież dzieci z terenu woje­
wództwa, ze spółdzielni produkcyj· 
nych. które będą gośćmi dzieci ł6dz 
kich i razem z nimi będą witać No 
·wy Rok. mieszkańcom 

Rada Narodowa m. Łoclzi powzięł.i 
w swoim cz1Jsie ~!uszną decyzję od· 
dania wszystkłc:ll parków · pofnbrycz:· 
nycb do publlczne-~o użytku: w ten 
sposób udMtępnionv został ludnośri 
miasta 1>ark przy Placu Nlepodleqloś­
cl, (dawny park r.eonarda) oraz oqrórł 

· pr;w ul. Piotrlrnwskiei na orzeciwico 
ZPB !m. Dzierżv11skieqo. 

Równle:i; mii>szkańcy Rudv Pabi11· 
nickiei· priviGli tę uchwali: z wlelk<J 

. radością. A Io szvbkn nastąpiło roz­
«z;u owanic, oclvż znalduince się w 
Ru11'lie 'Pa rki oa1z oqrodv pofabrv::1· 
ne w ('1al~zvm ciąqu pozostują zam-
knięte . · 

Tnk 

slttd;;i ani jedneqo pąrk,u, w którym lu· 
dnosć robotnicza moqła by odpocząć 
w dni wolne od pracy. 

Ohok ZPB im. Armii Ludowe1 mieś­
ci sie duży park (należacv do tych za 
klarlhwl, do któreqo nikt nie ma do· 
•!Gpu. Tuż obok jest druqi - przv 
rnqu Pahianicklei i Staroruclzkiei, tak 
~amo nie wvlrnrzystany. Wreszcie 
pr1v ul. Rnrtzk ir.j priv oddziale „Bia· 
tc1" ;>;:Miel u je s:q dość rozlcqłv ogród, 
t-ikże nlr. udostępniony pub\kzności . 

Byto bv w~kaza1111. abv D:i:lelnlcowa 
P.1ula Narorłowa f,ód7.-Poludnie r..t Jęła 
~il) ~ fiprawą. 

• Zofia Orlmr•/;11 
~-r. 'lM· jm . . 1\nmi l.\nmw~I.' 

to nabrali wody, 11lr.„ t\' u ta Skońt•zy- W sali zabaw je~t gwarno i weso 
Io •Jfl 113 obietnicach. I tak 11rnwa1hili Io. dzieci w barwnych czapec1.kac~ 

Roczny termin. za krótki ... 
na wykonanie zamówienia przez CHPM 

Zakł11dy Przemy•łu Policzosznicze 
go Im. płk. w. Jurczaka 1apl1mowały 
na rok 1950 sprowad7.enie 10 ~ztuk: re~ 
wrwuar.ków ~odpych. Z r.apot~zeb:>o. 
waniem tvm iwrocono ei~ do Centrali 
Hancllowei Pr1emy~łu Metalowe90 ~ 
Łorlz!. Gdy pod koniec pierwszei:ro 
półrocza br. przedstawiciel nasz\rcb 
zakł11d1iw zqłoi;ił się po odbiór za. 
mówionych rezerwul!rków. otrżvmal 
odpowiedź, Iż naleiv jeszcze raz zło· 
~.y(· zamówienie. 
żądane zapotrzebowanie zostałn 

złożone dn. 25 lipca br. Po upływie 
10 dni 7qłosiliśmv się powtórnie po 
odbiór rezerwriarków. Tym razem w 

I Centrali 11.akomunikownno nam. 'Ż 
7.im1ówienie nie może zostać zrealizo 

I wanP, qdyż nie podFJJiśmy, z jakie· 

I 
qo ftwdus:zu ma bv~ pokrvta nale· 
7ność, Po Z:lłatwieniu tvch wszvs' · 
kich · fo1malności okazało sie znów. 

, iż CHPM nie jest w stanie usknlP"Z­! nić dostawy, ponieważ musi w pierw 
I 

' 

szvm rzl'jdzie wykonać zamówienia 
hmvch instytucji. 

O.cl tego ciasu do Cbwlll ~)lecnej -
.:o i..ilk.a dni do~f!Jł.i~m . . siE.:.,o Joe 
!lach naszego zam6Wlema. ~a wsze].:. 
kie zapytania otrzymujemy niezmien. 
nie tę ~amą .tis;lpowfod~: „Rez.erwuar• 
ków nie posiadamy·· JuQ: „Olrzymane 
itośc:i sq kierowane bezpo~rednio d') 
przedsiębio~stw budowlanych, dla 
wy 01\l:zenią nowobudujących się do 
mów". Wsku-lek braku rezerwuarków 
nie możemy doprowadzić do stąau 
uiywalnośd wi~kszei czę~ci ubikacji 
na terenie nnswqo pr:r.Pdsi<:biorstwa , 
zatrudnia jąceqo setki ropotników oraz 
pracowników. 

Jak dłuqo jeszcze każą nam cze­
!rnć? Pr:i:ecież we wszystldch insty­
tucjach obowiąiute czystość, bl!Jiena 
I oszczędność czasu. 

Fr l.nr:c.Tc 
ZPP im. płk. Jurczaka. 

Nadchodzi 
. 

zima 
Wczoraj, po dłuższym okresie je­

siennej szarugi, nastapiłl' w nHzym 
mieście zmiana pogody: dzień jasny · 

1 i suchy, a temperatura s1>adln do S 
, stopni poniief zera. 

W nowootwartej świetlicy w Osiecllu 
im. Marchlewskiego odbyło sio uro­
czyi1te wl'ęczcnie na~·rod i •dyplomów 
przodownikom pracy przedsiębiorstwa 

· „H :Ydi'otreśt". 
len ~r.i~a~~~"'pfłThy z :r.acie­
kawicniem , oglądali · dyplomy nagro­
dzonych, przyrzekafoc .sobie, że w 
następnym etapie . w:;półZawodnictwa I 
nie dadzą się już na pewno zdystan· 

sowuć innym. 

Jak nas informuje Instytut Mete­
orolGgiczny, podobna pogoda utrzy· 
rna 1it w ciuu kilku dni. 

Złóż o#iarę . ·, 
na 

odbudowę Warszawy 
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INTERESUJĄCA DYSKUSJA I Przemysłu Włókienniczego, przy ul. 

W dniu 29 hm. w Klubie Miedzvna. Piotrkowskiej 135, prof. dr. Emil Pa· 
rodowej Prasy i I<~iążki o godz. 19, w !uch wyqłosi odczyt pt.: „Fizjologirz­
Tdmach wieczorów li terackich odbP.- ne podstawy wpływu mikroklimatu na 
dz!e się dyskusja nad powieścią Szu· organizm ludzki". 
łochowa ,.Zorany U\'.fór". Odczyt wy. 
qłosi red. Stefański. 

MŁODZIEŻ - NA ODBUDOWĘ 
WARSZAWY 

DYŻURY APTEK 
Dzlsiejszej nocy <!rżurują następu-

1ące apteki: 

!"lpółdrielnle produkcyjne obliczają obecnie wysokoś6 nrobku swycb 

!Podarki dla XIX Przedszkola 
Młodzież ze szkoły podstawowe1 

tecz:ki, szafld, maleńkie tapczany itp. Nr. 118 wpłaciła 55 zł, na odbudowę 
Dzieci z XIX Przedszkola otrzyma- Warszawy. 

Mlodzież z XIJ Pal1stwoweio Gim 
nr.zjum i Liceum, w rantach Ctynu 
Październikowego sporzłdziła kilka· 
dzie!;\ąt zabawek dla dzieci z XIX 
Przedszkola Miejskiego. Wśród za· 
bawek znajdujlł się estetyczne koni­
ld, labędzie z papieroplHtyki oraz 

Pabianicka 56 - Antoniewicz, Piotr 
kowska t27 - Danielecki, Daszy11-
skiego 59 - Gorczycki, Zielony Rv# 
nek - Apteka Społeczna Nr. 56, 
Wschodnia 54 - Karlin, Limanow· 
skiego 37 - Zagórowska, Aleja Ko~­
ciuszki 48 .... Apteka V Zakładu Le· 
cznictwa Pracowniczeqo. 

członl~ó\\ 7~'\ pneprarowanc dniówki. 
Xa v.d.ir,ciu: Pr7.C'noc1nici:ący spoldiielnl produkcy.Jnej Ili typu, .Józ!'hn. 
11ow, Sokolow Podlaski - Fra1wlslrk Pawłowski (stoJI udz!@ła h11tr11k­
l.'j\ kslc:gowemu. Piotrowi Koseluwi. Piotr Kose!, syn członka ep6łdzleih1I, 
Uli0ńc1yf ult>dawno 11ped11lny l~urs dla księgowych. Foto-AR 
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Władysław Rymkiewicz 58; ~ 
Zie1nia w yz,\rolona 

Powieść 

Mujewski rozłożył ob\volutę jak wachlarz i przekartkował 
pobieżnie aikusze kancelaryjnego formatu, zadrukowane mas1.y· 
nowym pismem. Równe szere[:(i druku były gd7.ieniegdzie pod­
kreślone czerwonym ołówkiem. z~ ostatnią karta znalazł luźno 
włożony arkusz z· datą dziesiątego marca 1949 roku z zaleceniami 
instruktora rachunkowo·organizacyjnego Centi·ali Rolniczei Spół· 
dzielni. 

Na podstawie przeprowadzonej -'wizytacji - czytał - stwier• 
dzono, co nastąpuie: 1. Sze1·eg prac w Spółdzielni nie iest ohję­
t_vch normnmi, wskutek czego gr11powi wpi~uia dniówki obra· 
chunkowe w przvbliieniu. 2. Wybrana Komisja Rewi7.Yina ule~~ła 
rozkłudowi. powstał tylk1J jeden jej członek. a tym samym Komi~ 
sja nie może przeprowadzać Rewizji. 3. Sąd Koleżeński nie 
przejawia żadnej działalności. 

Majewski pokiwał. głową i zamyślił si~. Zaczęło sie od bała­
ganu, to pewne, ale w koi.cu przecie wzięli się w garść i rozkręciU 
robotę. 

Siadłszy na ławie założył na nos okulary w niklowe; oprawce 
i zaczął przegląclać protokóły poczynając ocl najwcześnie.iszych. 
RobU to pobieżnie, zatrzymu;ąc się głównie przy fragm~ntach 
podkreślonych czerwonvm ołówkiem. 

W protokóle z dnia 23 kwiet.ni:=i 19~0 roku czytał: 'Przedstawlciel 
Zarządu Wojewódzkiego ZMP zobrazował w swvm referacie sto· 
sunki panujące na wsi polskiej w okresie przedwojennym. Przed· 
stawił nędzę chłopów w ustroju kapitalistycznym. W przcclwień• 
atwie do tamtego ust.:.ooju 11półdzielc!O~Ć prod~cyjua cloorowadzi 

j~ te zabawki, jake> prezent nowo-
roczny, 
Piękny czyn młodzieży znajdzie 

niewątpliwie licznych naśladowców. 
(A. M.) 

wieś do rozkwitu gospodarczego, a ludzi pracy na wsi do dobro­
bytu. W.ies w swej drodze rozwojowej zatrzymała się w m1e1scu 
nie nadążaiąc za szybko rozwiiaiącym się przemysłem. Jedynym 
wyjściem z takiej sytun~ji jest gospodarka zespołowa. Rząd Polski 
Ludo,.,.·ej l klasa robotnicza przywiązuje wielkie znaczenie do 
sprawy rozwoju wsi. Dowodem tego jest opieka, jaką Państwo 
i Partia otaczają pierwsze gospodarstw3 kolektvwne. Chłopi sami 
rozumieją doniosłość spółdzielczości na wsi. Ilość rejestrujących 
się spółdzielni zwiększ~ się z każdym mie~iącem (oklaski). Ale 
przechodzenie wsi polskiej na drogę socjalizmu odbywa -się na 
drodze ostrej walki klasowej, w zwił!Zku z czym konieczne jest 
\Vzm9żenle czujności i świadomości klasowej. 

W dyskusji zabierali głos. 

Majewski opuścił wypowiPdzi' dyskutantów, odwrócił stronicę 
czytał: 

W podsumowaniu kolega Sobota stwierdził, że . dyskusja była 
nierozwinięta, na niskim poziomie i składała się przeważnie 
z pytań. Kolega Sobąta wysnuł ponadto z dyskusji wniosek, że 
pomimo przejścia na gospodarkę spółdzielc'l:ą, członkowie nie są 
jeszcze dostatecznie przygotowani do odpowiedzialności zespołowej 
i powinni nad' sobą pracować. Pozi0m io>podarczy Sp6łdzielni 
jest zale:lny od stopnH1 uspołecznienia i pracowitości członków. 
Każda rzecz nowa napotyka na trudn0ści1 ale zbiorową wolą 
można złamać wszystkie przeszl\ody. Droga do dobrobytu „Naszej 
Przyszłości" wiedzie przez wzmożoną produkcję (oklaski). Kole~a 
Sobota podkreślił jeszcze zmi.czenie s&mokrytyki w pracy spół­
dzielni. 

Na zakończenie zebrania odśpiewano hymn $.F.M.D. „Naprzód, 
młodzieży świata". 

W protokóle z; dnia 5 maja Maje\vski ,-atrzymał się chwilę 
nad zda!llem „Prżewodń.lćz-cy koła ZMP stwierdził, że „Nasza 
Prz~szłość" pozóstała dalE!ko w t:)'le za innymi młodzieżówkami". 
W zdaniu tym słowa „daleko w tyle za innynii n1łodzieżówkami" 
były podkreślone grubą czerwoną krechą. 

Zał na uastępnej "".ronie, w protokóle zebrania .z dnia 9 maja 

ODCZYT O WPL YWIE 
MIKROKLIMATU 

Dzisia1 o godz. 19 w lokalu Stowa· 
rzyszenia Inżynierów i Techników 

Nr. telefonu Pogotowia. Ratunkowe 
\:JO 104-44. 

zanotowano: „Przewodniczący Spółdzielni kolega Modrak wskazał 
na to, że dochód Spółdzielni zależy tylko od jej członków. Koledzy, 
którzy lekceważą sobie pracę, nie szanują narzędzi, nie dbają 
o inwentarz żywy, tucy koled;:y okradają samych siebie i innych 
swoiCh kolegów". 

Protokół z dnia 16 maja: „W punkcie tym kolega Modrak 
odczytał tekst umowy pomiędzy Państwowym Ośrodkiem Maszy­
nowym a Spółdzielnią. Instruktor POM ob. Sowiński porównał 
zobowiązania osiągnięcia plonów przez RZS „Nasza Przyszłość'' 
a RZS „Brygada Młodych" i na tym przykładzie wykazał samo· 
bójcze postępowanie członków RZS „Nasza Przyszłość" . 

Słowa „samobójcze postępowanie" były podkreślone dwa razy, 
mocno, z pasją i gniew<;.m. 

„Ob. Sowiński porównał entuzjastyczną pracę robotników 
w przemy6le z rozlazłą, niezdecydowaną pracą naszych członków". 

Na schodach rozległ się odgłos kroków powracającego zastępcy 
przewodniczącego. 

Kłys wszedł do izby w chwili, gdy instruktor pochylony nad 
tekstem czytał: „Przewodniczący stwierdził, że niektórzy koledzy 
pracuj ą źle i złym prz)•kładcm demobilizuią innych. Powst~je 
kwestia usunięc ia tych kolegów ze spółdzielni. Głos w tej spra· 
wie zabrał kolega z Zarządu Wojewódzkiego ZMP doradzając, 
aby pracowici koledzy wpłynęli na opieszałych tak, żeby wszyscy 
zrozumieli, że spółdzielnia jest ich własnością i że od jej roz· 
woju zależy ich dobrobyt". 

Inspektor wzniósł głowę i frasobliwym ruchem powiódł ręk~ 
po krótko przystrzyżonych, siwiejących włosach. Miał szarą zmę­
czoną twarz i zmarszcione czoło. 

- Kiepsko tu z wami było - powiedział gderliwie. 
Kłys spojrzał przez ramię instruktora na protokół. 
- Dziesiąty czerwca? To nasze dno kryzysu. Wtedy było rze• 

czywiście źle. Ale spójrzcie, towarzyszu, dalej. 

.(Dalszy ciąg _nastąpi). 
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POWSTANIE 
W :!COL~NIACH BRYTYJSKICH 
Z Rangunu donoszą, że podcwas 

tłumienia rewolty w Tharwady 
(Burma) wojska angielskie otwo­
rzyły ogień 'Z kartaczy do tubylców. 
W pierwszym dniu walki zabito 80 
krajowców - kilkuset raniono. 

SZKOŁY SREDNIE 
BANKRUTUJĄ 

Dyrektorzy szkół średnich wobec 
trudnych warunków - pmyjmowa­
li od rodziców - weksle zamiast go 
tówki. 

Tymczasem weksle te w olbrzy­
miej większości nie zostały rzapłaco­
ne. Dyrektorzy odesłali większą 

ilość uczniów do domów - a jedno­
cześnie postanowili rzwołać wspóh1ą 
konferencję dyrektorów, by omówić 
środki zaradcze. Wielu szkołom 
średnim w Łodzi grozi bankructwo. 

WALKA O CHLEB TRWA 
Przed unzędem zasiłkowym dla 

bezrobotnych przy ul. Strzelców Ka 
niowskich 32 zebrały się w dniu 

wcrzorajszym olbrzymie tłumy bez­
robotnych łódzkich. 

W urzędzie tym miała się odby­
wać rejestracja bezrobotnych na za­
siłek węglowy i żywnościowy. W 
pierwszej chwili bezrobotni, których 
nie chciano rejestrować - {lOczęli 
tłuc w gmachu szyby, 

Silne oddziały policji rozproszyły 
bezrobotnych. 

ŁODŻ NAD PRZEPASCIĄ 
-- Ciężka sytuacja gospodarC!ta 

kraju - pisze „Kurier Łódzki" -
podważyła istnienie fabryk łódzkich, 
które zostały wciągnięte w krąg 
ruiny gospodarczej. Łódź zna.jduje 
się obecnie nad przepaścią, grozi jej 
zamlmięcie wszystkich fabryl• i 
absolutne bezrobocie jak w czasie 
wielkiej wojny, 

REKORD BEZROBOCIA W USA 
Z przeprowadzonej przez Amery 

kańską Federację Pracy ankiety wy 
oika, że w początkach grudnia było 
w Stanach Zjednoczonych ponad 
siedem milionów ludzi bez pracy. 

lo usłvszvmv 01zez radio 
Program na 28 grudnia 1950 r. 
12.04 Dziennik. 12.30 Audycja dla 

wsi. 13.30 Audycja literacka. 13.50 
.Muzyka gitarowa sprzed stu laty. 
14.15 „Wigilia Bożego Narodzenia" 
- opow. Langstona Hughesa. 14.30 
Muzyka 1·ozrywkowa. 15,10 Radziec­
kie pieśni }udowe. 15.30 Aud. dla 
świetlic dziecięcych. 15.50 14 zagad­
ka muzyczna. 16.00 Aud. TPPR. 16,15 
Aud. poetycka. 16.45 .Aktualności. 
17.00 Dziennik. 17,15 Koncert, 17,40 

Lekcja języka rosyjskiego. 18,00 „Od 
naszych korespondentów". 18,10 „Slu 
chamy muzyki". 18,45 „l\Iówimy o 
sporcie". 19,00 „Wszechnica Radio­
wa". 19,20 Koncert kapeli Indowej. 
19,45 „Odpowiedzi fali 49". 20.00 
Dziennik. 20,30 Koncert rozrywkowy, 
21,30 Muzyka i aktualności. 22.00 
„Pisarze przed mikrofonem". 22,20 
Koncert orkiestry PR. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.10 „Rozmowy muzy­
czne". 

TIEATRV II KIINA 
„POWSZECHNY" - godz. 19.151 HEL - nieczynne z powodu remon-

„Przyjaciele", A. U spieńskiego. tu. 
IM. JARACZA - godz. 19. „Wie· MUZA - „śpiewak nieznany", godz. 

czór Trzech Króli". 18, 20 
„NOWY" - godz. 18 „ Zwycię· POLONIA - „śmiali ludzie", godz. 

stwo". 16, 18.30, 21 
ARLEKIN'" - widowisko zam- PRZEDWIOśNIE 

kn'lęte. godz. 18, 20. 
„Sumienie", 

„LUTNIA'" - godz. 19.15 „Swo- REKORD - „Upadek .Berlina" Il se. 
bodny wiatr". ria, godz. 18, 20 

„OSA" - godz. 19.30 „Złote nie· ROBOTNIK - „Wyspa szczęścia", 
dole". godz. 18, 20 

ADRIA (dla młodz.) - „Ostatni Mo 
hikanih", godz. 16, 18, 20 

BA.JKA - nieczynne z powodu re· 
mon tu. 

BAf,TYK - „Miasto nieujarzmione" 
godz. 16.30, 18.30, 20,30 • . 

GDYNIA - „Program Aktualnosc1 
Kraj. i Zagr. Nr 49-50", PKF Nr 
52-50, „Dbaj o zdrowie", „Okręg 
Zala", „ Telefon międr.ymiastowy"; 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

ROMA - „Wilcze doły", godz. 17.30, 
20 

STYLOWY - „Niebo czy piekło", 
godz. 18, 20 

śWIT - „Syn pułku", godz. 18, 20 
TATRY „:śluby kawalerskie", 

godz. 16, 18, 20 
WISŁA - „Miasto nieujarzmione", 

godz. 16, 18, 20 
WŁÓKNIARZ - „We.:ioły .jarmark", 

godz. 15.30, 18, 20.30 
WOLNOść - „Brunatna pajęczyna" 

godz. 16, 18, 20 
ZACHĘJTA „Upadek Berlina", 

godz. 18, 20 • 

Twórczość muzyczna w Polsce w roku 1951 
Nacz;elne zagadnienie w twórczoś 

ci muzycznej polega u nas nie tylko 
na stworzeniu nowych form i coraz 
lepszym zaspokojeniu potrzeb nowe­
go masow<?go odbiorcy. Należy wie· 
le jeszcze zrobić, aby przezwyciężyć 
istniejące obciążenia w postaci odzie 
dziczoneqo z okresu międzywojen­
nego formalizmu, kosmopolityzmu 1 
bezideowości. 

W pierwszych latach po v,.-yzviole­
niu kompozytorzy nie od razu włą­
czy li się w nurt wielkich i szyb1'o 
postępujących u nas przemian. Kon­
tynuowali w swojej twórczości przed 
wojenną linię. Walka o nową muzy. 
kę opartą o realistyczny iQuyk, zaczęła 
sic: u nas od uświadomienia sobie 
roli, jaką muzyka powinna odgrywać 
przy budowie nowego ustroju. Nai·· 
wybitnie;si kompozytorzy (Panufnik 
- Symfonia wiejska, Bacewiczówn.1 
-- koncerty: skrzypcowy i fortepia· 
nowy, WoytowiC'J: - Kantata na po· 
chwałę pracy) poddali rewizji swój 
język muzyczny, starając się uczynlć 

go zro:mm1ałym dla każdego słucha­
cza. 
Poważny sukces w walce o nową 

muzykę odnieśli trzej młodzi kompa· 
zytorzy: Baird, Krenz i Serocki („gru· 
pa 49"), Jeśli ich poprzednie dziełd 
oglądały się jeszcze na przebrzmiał;i 
jui muzykę' formalistyczną, , to nowe 
prace (Symfonia Bairda, Kantata 
„Dwa miasta" Krenza. Koncert SeroL' 
kiego) stanowią wyraźny postęp, się­
gnięcie po nowf! tematykę, próbę 

przemówler:ia nowym, świeżym j~­
zykiem muzycznym. Przestali si'i 
oni lękać szerokiej melodii, jasnosc1 
n,yśli - 0parli się na tradycji wicl· 
kich realistów przeszłości. Nie je,,;t 
te> jeszcze oczywiście ostatnie słowo 
w walce o nov1y język, ale są to iuż 
wyraźnie :.:aakcentowane zdoby..:zc 
w nowym, realistycznym stylu. 

Kilka godnych 1n\ragi osiągnięc 
posiadają rownież inni kompozy~n-
1zy. I tak Kiesewetter w nowej Syu1-
fonii dał przykład muzyki, napisanej 
jasno, przejrzyście, pełnej optymizmu 
i radości. Bacewiczówna napisała 

„Koncert na smyczki" oraz IV Sonct· 
tę skrzypcową. Oba te dzieła stano· 
wią wyraźny krok naprzód w twór­
czości tej wybitnie utalentowane] 
kompozytorki. Wychowawca mlorl· 
szego pokolenia kompozytorskiego -­
Kazimierz Sikorski - wystąpił z dwo 
ma koncertami - na klarnet i na róą. 
Zwłaszcza ten ostatni )>rosty, -piękny 
utwór, oparty na tematyce ludowej, 
może służyć za przykład tego, w jaki 
sposób można opierając się na trady­
cyjnym realistycznym języku ma­
zycznym. wyrazić zupełnie nowe treś­
ci, stworzyć nową muzykę. 

Nie sposób wymienić dużej ilości 
utworów z dziedziny muzyki użytko· 
wc1 powstałych w r. 1950. 

Na 1? przesłuchaniach, organizowa 
nych przez Związek Kompozytorów. 
wysłuchano i przedyskutowano oko· 
ło 170 utworow ze wszystkich dzie­
dzin twórczości masowej, jak muzy. 
ka dla d7.ieci, muzyka dla zespołów 
dętych, rozrywkowych. , tanecznych. 
v\' tych dl'eazinach mamy jeszcze 
bardzo P')Wfl!.ne braki, ale wszędzie 
uouejmowane są ambitne wysiłki i 
i:uożemy już mówić o pewnych osią­
gnięc·iach. Zwłaszcza J>ieśń masowa 

zyskała wiele godnych uwagi pozy- oraz Wiechowicz za „Kantatę Zni-1 tosławski, Perkowski, Bacewiczówna. 
cji. Ogłoszony przez Biuro Festiwa- wną" i całokształt twórczości chóral- Maklakiewicz), pienvsze od dłuisze­
lu Muzyk.i Polskie.i konkurs pieśni nej; nagrodę trzeciego stopnia otrzy- go czasu nowe opery {Szeligowski, 
.-nas:.>wej wzbudził zainteresowanie mała Bacewiczówna za ,,Koncert na Rytel, Rudziński), oqromna ilość dzieł 
pięćdzicsięcitt kilku kompozytorów, smyczki", Gradsłein za pieśni maso- symfonicznych. 
którzv nade-słali koło dwustu utwo· we i Kłe.sewetter za Symfonię. Rok 1950 przyniósł poważny krok 
iów. Wiele z nich - to już prawdzi- Jesteśmy teraz u progu nowego naprzód w walce ze starym językiem 
we ' pieśni masowe. Warto zazna- etapu, który dla rozwoju realistycz- formalistycznym. dał wiele interesu­
czyć, że najwyższą nagrodę na tym nego kierunku w muzyce będt.ie miał jących, niekiedy wybitnych dzieł, u­
konkursie uzyskał wybitny kompo· decydujące znaczenie. W 1951 r. od· płynął pod znakiem przvgotowan do 
zytor - Lutosławski, który poza tym będzie się Fesllwa.l Muzyki Polskiej Festiwalu Muzyki Polsldej. Walny 
ostatnio ~tworzył kilka cennych - wielki przcghłd współczesnej twór- Zjazd Związku Kompozytorów, I O-
tJtworów. ćzości muzycznej. Kompozytorzy z I gólnopolska Konferencja Naukowa w 

Tegoroczne nagrody państwowe w wielkim zapałem i powagą przygoto· Sprawie Badań nad Sztuką, która od· 
dziedzinie sztuki wyróżniły szereg wuią się do tej manifes.tacji. Wystar była się ostatnio w Krakowie, dysku 
utworów, p(Jsi;,d;l jących wielkie zna- czy powiedzie(:, że bierze w tych SJe i przesłuchania w Związku Kom· 
czenie dla pojmowania noweqo języ· przygotowaniach udz\ał około stu pozytorów - to wszystko umocniło 
ka muzyczneqo. Nagrodę drugiego I kompozytorów we wszelkich działach i rozbudowało podstawy ideologicz· 
stopnia otrzymał Szeli!{owski za rr.uzyki. Vł zaniedbanej u nas do- ne realizmu w muzyce. 
twórczość chóralną, opracowania lu-1 tąd dziedzinie muzyki kantatowej na. Witold Rudzifiski 
dowe, a zwłaszcza za „Wesele lu- pisano na Festiwal 35 dzieł: Zapo- Prezes Związku Kompozytorów 
helskie" i balet „Paw i dziewczyna", wied2iane są liczne nowe balety (Lu- Polskich. 

,,Przem i<1 ny w · Liciaczuangu''*) 
Chinach UJ przededniu zUJgclęstwa 

„Przemiany w Liciaczuangu", po· 1 l'll i niebezpieczeństwo wzmożonych 
pularna w Nowych Chinach pe>wieść rabunków. Najazd japoński . budzi 
ludowego ii;sarza Ci:no Szu-li, opo- wśród nich potężny ruch patriotycz· 
wiada o dziejach i - jak to wskazu· ny, a ze zwyci~twem wojsk komu­
je sam tytuł - przemianaeh, za- nistycznych wiążą nadzieję wolności. 
szlych w chiiiskiej wiosce Liciaczu- Auto1· - sam pochodzący z ludu -
ang w latach 191'!8 - 1945. Akcja po przedstawił umiejętnie proces budze. 
wieści rozgrywa się w półn1>Cnej pro nia się i kształtowania świadomości 
wincji Chin, Szansi. Histo1·yczne wy- klasowej wyzyskiwanych. Czołowa 
padki wymienionego okresu; bunt gu postać książki, ubogi chłop Tieo-so, 
bematora prowincji Szansi, generała wyzuty z dobytku przez zgraję wio· 
Jen Si-szana. walki wydzieraj:1cych skov.-ych kacyków i zmuszony do wę­
sobie władzę z n;k generałów kuornin drówki po kraju w poszukiwaniu za· 
Łangowskiej kliki, najazd japoński, rc;Dku, odczuwa gorąco wyrządzoną 
zrlrada Kuomintangu, kapitulacja .Ja urn krzywdę, ale p~·zyjmuje ją począt 
ponii i wyzwolenie półnoznych Chin k(lwo biernie i bez sprzeciwu. Pod 
przez komunistyczną chińską ósmą wpływem religijnych wierzeń, sze· 
am1ię - wszystkie te wydarzenia rzących kult rezygnacji i niesprzeci· 
kształtujące rzeczywistość chińską w wiania się złu, odkłada porachunki 
przededniu ostatecznego zwycięst\va z kl·zywdzicielami do przyszłego po­
mas ludowych i utworzenia Chińskiej zagrobowego życia. Trapią 2'0 wpraw 
Republiki Ludowej, znajdują na kar- dzie wątpliwości, czy aby wszystko 
tach ksiażki swe odbicie. co widzi dokoła, musi tak istotnie 

Autor .ukazuje je i interpretuje na być, ale nie znajduje nikogo, kto by 
przykładach swych bohaterów. W mu te wątpliwości umiał wyjaśnić . 
książce nie ma tzw. „komentarza Dopiero młody h.omunista Siao­
autorskiego". Prawda życia, odtwo- Czang, z którym zetknął się w swej 
rzonego przez Czao Szu-li, wynika wędrówce, rz.uca słowa, decydujące o 
bezpośrednio z losów poszczególnych jego przyszłej postawie wobec życia; 
postaci ksiąi:ki, z ich przeż.yć i do· „Trzeba strząsnąć z siebie tę całą 
świadczei1. ZgTaję, której siła opiera si~ na ba· 

Te postacie, to mieszkańcy typo· gnetach. My, prości Judzie, powinniś­
wcj - podobnej do tysięcy innych -;- my się stać gospodarzami naszego 
chińskiej wioski. Autor pokazuJe życia. Wtedy na świecie zapanuje 
wśród nich dwie wyraźnie rozgrani- prawda i sprawiedliwość". 
czone grupy: wyzyskiwaczy i wyzy- Tieo-so nie słyszał nigdy o komuni 
sldwanych. stach. Ale siła słów Siao-Czang::. za-

W zależności od przynaleiności bo padła głęboko w jego duszę, wiążąc 
ł go z komunistami na zawsze. Gdy po 

hatcrów do jednej z tych grup, kszta \';ielu latach, Siao-Czang zjawia się 
tuje się ich p<>stawa wobec historycz 

głosił Siao-Czang', nie ogranicza się 
do Tieo-so, ale przenosi się za jego 
pośrednictwem na ogół biedoty wiej­
fl'kiej w Liciaczuangu. Biedna i zaco­
fana wioska, oddana przez wieki na 
łup bezlitosnego wyzysku, staje się 
jednym z p1·zodujących oś1·odków po 
stępowej myśli. 

Przemiany, o których opowiada 
Czao Szu-li, zachodzą przede wszyst 
kim w ludziach. O dalszych przemia­
nach, będących ich odbiciem - o zor· 
ganizowaniu we wsi spółdzielni i od­
działów oclirony pól przed szkodni­
kami, o powstaniu szkoły wieczoro­
wej dla dorosłych i zespołu świetlico 
wego - o wszystkich tych donio· 
słych osiągnięciach i walce, w jakiej 
były zdobywane, dowiadujemy si~ z 
książki w migawkowym skrócie. 

Powieść ooublikowana została w 
1946 roku. Przeniiany, którym autor 
dał w swej książce artystyczny \VY· 
raz, pogłębiają się i trwają nadal. 
Powieść poprzedzona została w pol 

skim wydaniu „Książki i Wiedzy", 
krytycznym wstępem W. K1·iwcowa. 
Czytelnicy znajdą w nim nie tylko 
ocenę pracy Czao Szu-li, ale i cha­
rakterystykę pisarskiego środowisl;a, 
z którego pochodzi oraz dzieje języ· 
ka, którym przemawia. Zadaniem ni­
niejszej notatki jest zwrócić uwagę 
czytelników na wartościową, a dla 
czytelnika polskiego - słabo na ogół 
zorientowanego w specyfice Rewolu· 
cji Chir1skiej· - s;;czególnie pouczaja­
cą książkę. 

Bole~lFJ.U· Knrpifislri 

m.·ch w.n!arzeń. Dla bogacza Li żu- w Liciaczuang-u w charakterze pełno· 
ni.ocnika Ligi Obrońców Ojczyzny, *) Czao Szu-li „Przcrni~my w Lt. 

czena. peiniącego w wiosce„ intratne Tieo-so staje się jego najgorliwszym ciacznangu". Tlumnczył z rosyjskie­
urzędy wójta, kapłana i sędziego je· pomocnikiem, oddanym bojownikiem f?:O przekładu W. Kriwcowa. Ta1leus7. 
dnoczcśnic, dla jego dwóch siostrzeń- cł1ińskiego ruchu rewolucyjnego. żerom.ski. Wydawnictwo „Ksią:i:ka i 
ców i szeregu innych wyzyskiwaczy Oddziaływanie wielkiej idei, którą Wiedza" - str. 202. 
rozgrywki wojenne kuomintnngow- ------------mill--RllmlllWlllll!!m-lmllllllillDliilWIL'i::O.l!'·•™l!'ll'E·lmllllilmlDllllllll&_, ... 
skich generałó"· lub okupacja japoń· 
ska stanowi~ jedynie przyczynę do 
koniunkturalnej ?.miany taktyki, któ­
rej celem jest zacho-wanie swej po­
zycji wyzyskiwaczy. Dla mas chłop­
skich, walki kuomintangowskiej sol· 
datcski oznaczaj3 now:! falę terro-

Sezon 11medaw~10 s~ę ro~począł 
o wvników ły~wiorzy ZSRR może pozazdrościć każdy 

Radzieckie audycje 
radiowe dla Polski 

Przez szkolenie licznych kadr instruktorskich 
I dy Moskwy na różnych dystansach. 

\'\. Swierd!o\'!sku Buchwałow przeje· 

I chał dystans 500 m. w 45,6 sc·k. 
Doroczne zawody łyżwhrsli:ic o n~ w okresie zimowym 

W okresie zimowym 1950-51 roz­
głośnie· radzieckie nadawać będą 
audycje radiowe dla Polski w nastę podnJ•eSI• omy -. oziom 
pujących godzinach i na następują· ~ 'ł..r 

cyĆh falaeh (w!ltystkie aud:rcje )poda Oo sportów, do których naj- ksandrowa. Na kurs przyjeżdża rów I wie maja - mówi nasz interloku-

• groclę im. dwukrotnego mistrza C.wic1· 
ta S!nmnikowa przyniosły ponOWJ\r 
zwycięstwo Proszinowi. Tvm SJ· 

mym Proszin zdobył puchar przecho 
dni po raz czwarty. Zaimu;:Jc pierv' 
szc miejsce w trójboju zwydGzca UZ\ 

skał 198.033 pkt. przed Bi~~lai(""-'" l• 

- 198,812 pkt. i Siergiejewem. 
jemy wg. ci:asu warszawskiego ; chętniej i najbardziej ma- nież kilku ka11dvdatów i:: Łowicza. tor Część teoretyczna obejmuje 74 

Od godz. 11.15 do 11.29 na falach sowo garnie się zazwyczaj młodzież .Jak długo będzie tn·,,al ten lmrs godziny wyl~!adów, C'Ześć P1'.'.l.1 :t~·..:.:-
25,96 m„ 30,8 m., 31,12 ro. męska - należy piłka nożna. Cho- u nas w Łodzi, jaki jest jego pro- t'a 114 godzin. Razen~ kurs o;:ie:;m11 

Od godz. 14.15 do 14.59 _ tylko ciaż ta gałąź sportu nie wszystkim gram i poziom? - pytamy naszego je. 1.as .godzin.o_ ~ zaję~. ~:.:l.:ład''.- do 
w niedziele _ na falach: 25,6 m, trafia do przekonania. to jednak rozmówcę. I poln :11e .zna3az .. 1emy Jakie.is sali, o.d 

· nie można jej odmówić wielu zalet, ZAKO~CZENJE KURSU by\':'aJ•1. się u nas w lokł!u ŁO'.lPN. 
25,41 m„ 30,7~. m. • . jakie posiada dla rozwoju fizyczne-, . • ćw1czen praktycznych me mozemy 

Od godz. 16.30 do 16.59 na !~lach. go młodzieży. Aby te zalety uwielo W PO!:,OVHF MAJA iednak tu pro·.vadzić, toteż roz.gla-
25,6 m., 41,21 m„ 30,74 m„ 2n6,6 m. hotnić trzeba ;jedna!: te gała~ spor· - Kurs obliczony iest na 6 mie- damy się juz za jakaś salą. ,,, czym 

Od godz. 19.30 do 19.59 na falach: tu postawić na odpowiednim pozio- sic;cy, a więc zakończy się w poło- mam nadzieję dopomożP. nam 
41,52 m„ 1068 m„ 256,G m. mie, trzeba naszą młodzież. nauczyć WKKF. 

Od godz. 21.00 do 21.29 na falach: I grać w tę trudną . ~o ~panowania ' 
49-67 m. 1068 m. 2566 m. Igr~ przez. co w ~u~eJ mierze ~yru Koszykarze radzi~CC"tf 

' ' ' ' guJemy rownoczesme brutalnosc z „ 
Od godz. 22.00 do 22.29 nadawane naszych boisk piłkarskich. w Ch1'n' skie1· Republ1r.e 

będą we wtorki. jak również we 
czwartki i soboty koncerty na fa· 38 KANDYDATÓW KSZTAŁCI 
lach: 1068 m., 48,78 m. i 49,92 m. SIĘ NA NAUCZYCIELI Ludowe! 
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Około 2 tygodnie temu w Łodzi 

został otwarty kurs dla instrukto­
rów piłkarstwa, którzy po ukończe­
niu go będą mieli prawo (nadane 
phez GKKF) nauczania piłkarstwa 
w naszych klubach i kołach sporto 
wych. Na kurs zapisało się około 38 
kandydatów rekrutujących się prze 
ważnie z doświadc7.0nych już piłka 
rzy, bądź też z działaczy piłkar­
skich. 

PEKIN. W dniu 24. bm. przv­
była do Pekinu reprezentacy.i;1a 
drużyna koszykarzv Związku Ra· 
dzieckiego. Zawodników radziec­
kich witali na dworcu przedsta·· 
wiciele Ministerstwa Oświaty, No­
wo-Demokratycznej Ligi Młodzie­
ży Chińskiej i przedstawiciele 
miejskich władz sportowych. 

W czasie swego pobytu w Chin 
skiej Republice Ludowej koszykil­
rze raC:zieccy rozeqrają spotkania 
w Pekinie, Tianczinie, Nanki"ri0, 
Szanghaju, Kantonie, Hankou i w 
Mukdenie. 

PATKOLO W ROLI SŁUCHACZA 
I.„ TŁUMACZA 

Jak już donosiliśmy, na kursie ba 
wi obecnie doskonały trener we;­
gicrski Scidel. Sympatyczny Węgier 
wykłada przy pomocy tłumacza. 
Funkcje tę najczęściej spełnia oczy­
wi~cie Patkolo. Ciekawi jesteście za 
pewne, co mówi Seidel o swych słu 
chnczach. Otóż wyraża się o nich z 
uznaniem. Oświadczył, że wykłady 
prowadzi z przyjemnością. gdyż na 
kursie oanuje wzorowa dyscypiina 
i karność której podpor:!ądkowują 
SIC) wszyscy nic wy!ctczając nawet 
takich „repów" jak Włodarczyka, 

Urbana, PaU:oii, Wapiennika, czy 
nawet Burana 

Takie meldunki dochodzą nas z 
kursu. A więc meldunki trzeba 

Dział mutac31 
Oirllłł mJ1tJsld I &porto1171 

wewn. 
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ŻUK.OWA 

MOSKWA. Rozpoczętv niedawno 
sezon łyżwiarski w ZSRR przyniósł 
;u? w:C'IP ~.1brvcJ1 wyników. Należą 
do nir:b m. in.: czćls uzyskany przez 
Siergiejewa C"1oskwa) na 500 m -
44,0 oraz rezultaty Proszina na 500<) 
m. - 8:50,0 i na 3000 rn. - 5:09.8. 
Mistrzyni świata !sakowa (l\fosl,wa} 
oraz Awdonina (Gorki) osiągnęłv na 
5-00 m. jednakowy czas - 51,2 sek, o 
1 sek. lepszy wynik uzyskała w Swier 
dłowsku na tym dystansie rekordzist 
ka ZSRR Żukowa. 

Dobre rezultaty uzyskali na po­
czątku sezonu również i młodzi łyz· 
w·iarze. Na zawodach w Moskwie 
młoda uczennica Szibakowa ustano· 
wiła rekord juniorek radzieckich w 
wieloboju łyżw~arskim, uzyskując 
171,433 pkt. Na tych samych zawo­
dach poprawiła ona rów11ież 4 rekor-

Wśrćll kobiet tńumfowala trzykrn 
tna misirzyni świata !sakowa, którci 
wygrała bieqi na 500, 1000 i 1500 rn. 
Na tych samych zawodach 18-letniil 
Bielowa ustanowiła rekord juniore'K 
Związku Radzieckiego, uzyskują<' pa 
3000 m. czas 6:17,9. 

To i @wo z lalto:~i!~uego 
W Zakopanem odbyły siG w dnin 

25 bm. eliminacje zawodników Gwar. 
dii do dorocznej sztafety, która roz<> 
grana będzie w dniu 31 bm. f:limi· 
nacje odbyły się na dystansie 12 km 
Najlepszą formę wykazał Kv;apien 

p1zebywając ten dystans 111ko pierw­
S7.y przed B1;kowskim, Rubis1em 1 

młodym zawodnikiem S'.wmtkz.i. 

* "' 
Czołowi zjazdowcy polscy, pr;i:<;· 

bywający obecnie na obozie trenin­
gowym, tren-0wali wraz z zawod.nika 
mi z NRD zjazdy z Kasprowego na 
Halę Gasienicową. 

W środę rozpoczął się w Zakops­
r:em obóz narciarski dla 20 najlep­
szych polskich juniorow. Juniorzy 
będą prowadzili treninąi razem 7 .se­
niorami i narciarzami Nicmicck:c i 
Republiki Demokratycznej. 

O:rt.IJ ekonomi~ 
ld.llf rotny 

9 I li 
ZlG·•l 
154·21 

..,.,wa. I 
112·•1 

STARZY PIŁKARZE 
PRZEKAZUJĄ 

WIADOMOSCI MŁODSZYM 
KOLEGOM 

- Wykłady na kursie - mówi 
nam wiceprezes ŁOZPN Dąbrowski 
- prowadzą znani niegdyś na­
si piłkarze jak Gałecki, Król, Choj 
nacki i popularni trenerzy jak mgr. 
Rad•.vański, mgr. Lubnem. Wykła 
dawcami są również nasi działacze 
sportowi. Wśród nich znajdują się 
pracownicy WKKF, Falkiewicz i O­
koński, kapitan ŁOZPN Kr,vsiak 

DOBRE MYDŁO ~noszukiwani Księqowych finansowych, kierovmika ksi.:;qo· 
\VOŚci materiałowej, planistów, zaopatrzeniow­
ców, kierownika ruchu, pracowników technkz· 
nych i administracyjnych zatrudnią Zduńsk«)­
Wolskie Zakłady Przemysłu Wełnianego z sie· 
dzib:i w Zduńskiej Woli, ul. Szadkowska Nr. Q. 
Podania i życiorysy kierować, wzqlędnie składać 
osobiście w Centrali Zakładów na adres: Pabia­

Redakcja aOCD.' 
S1>lportat. 

t.00'-, PIOlfl>O""'ka TO, teł. E22-21 
Admin!••; 8CJ~ 'Wl-4~ 
Ddal 0111os2.<iA' t.ćłJł ~lotrkow• 

.:ca 1cu, tel. u 1-60 1 u•-n 
WycJ:l\TCA tlS W •• l"r3s.au 

Adr. IUld.! t.l'lclt, Pto<rlrnw•l<:- *6, 
m-cle ph:tro. 

orua. Z.kl. Graf. asw „Prasa" 
t.ódt, QL Zwtrkl n, cal WC·42. 

Prenumor•t'ł p:zyjmUl• 
t>.P.JL ,.BucJ!" '" ICODto l'.K'.O. 
11~. vn-em. 

LL -· D 1·26332 

dr Markiewicz. 

PRZEWAŻAJĄ WŁOKNIARZE 

- Przewagę na kursie posiadają 
oczywiście włókniarze - mówi dyr. 
Dąbrowski. Dużo ich dojeżdża ze 
Zgierza, Ozorkowa, Pabianic i AJe. 

o ee= .... 
DO PRANIA 

HEM 

zapewma czysto ś (: 
bielizny, a czystość 

to podstawa higien~ 
1 zdrowia-

fn:i.yniera-energelyka, księgowych-fakturzystów 
finansistów, inżvnierów-mecbaników, rnzvnier~ 
?udowlaneqo. starszych kalkulatorów, . statyków 
: spawacza elektrycznego zatrud· ią Zakłady Bar· 
wnik<'iw „Homla" w Zgierzu, ul. A. Struga :li) . 
Zqios·a·nh orzvimuiP Wvdział Per<.rinalnv. t 12:ł 

Głównego księqowego i starszego księgowego po- nickie Zakłady Przemysłu Wełnianeqo Pabia· 
szukują Zakłady Wyrobów Drzewny.eh Przemysłu nice. ul. Armil Czerwonej 2, Dział Personalny. 
Włókienniczego w Łodzi, ul. Kopernika 17. Zqł;=t· 1106 

szać się do Wydzialii Personalnego. 1127 Rzeczoznawców księgowości, biegłą maszynistkę 

Głównego księgowego zatrudni zaraz „Spólnota oraz gońca poszukuje Biuro Organizacji Rachun­

Pracy", ul. Traugutta 4. Zcrłoszenia osobiste kowości Ekspozytura w Łodzi, Daszyńskiego 20, 

przyjmuje Dział Kadr. 113:.! Oddział Personalnv. 1131 


